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Klirb posłów socya1isiycznvcb postanowił \wr- 
siąęslć z inicyatywą rozwikłania i riKik<ggo pnobleh 
®u narodom/ośdowegia w naszej części kraju, jądyf 
czas praestać tu rząazie nw^ennemf prawami, gsd-y 
wpjsia dawno rfiończjona, czas pomyśleć o nakrei- 
śl«aki ram  jsany>rzą*3owyeh, w których pomieści­
łoby isię f  znalazło zaspokojenie całe życie nar 
rodów ; tutejszej mię.szanej ludkiości. Czas przy- 
stąpać do taj w aarej, choć n ie b y t  wdzięcznej 
pracy. W ym agają tego poczucie sprawiedliwości 
i fiomeczniaść unormowania stosunków wewnętrz­
nych 'w  tej części kraju, a  kom u tych przyczyn 
:a prało, trzeba też wskazać i na openię zagraf- 
ticsną, k tóra uregulowania tej sprawy coraz gwał­

towniej się óomaga, ale nie od Polski... tylko od 
swośdh rządów. Bo jakoś tak  osobliwi® się zło­
żyło, iżje Liga narodów  i państwa en 'enty uwaf- 
żają Gałieyę wschodnią za swoją Własność, na 
której obronę przed najazdem  rosyjskim w  ro ­
ku "'biegłym nie w y d a ły  ani jednego żołnierza, 
a  nawet, przysłani *do W arszaw y dloraidcy w oj­
skowi Oświadczyli się za  jej stókfamielm. Tytuł wi je 
własności ireopaigu radzącego w Genewie czy 
Londynie jest bardzo wątpliwej wartości, gdyż 
lała się tu ta j w  zeszłym roku krew  żołnierza pol­
skiego nie na to, aby  dla Ligi narodów, czy"koalij- 
cyi llera i ten zachować.

Nie mniej jedinsfc jest koniecznością opraco­
wanie ustroju, który dałby możność pełnego na­
rodowego i kulturalnego rozwoju tutejszej ludno­
ści ukraińskiej.

Gdy (długo w  tej sprawie trw ało  grobow e 
malcMłue, pctótanowili je przerwać posłowie na­
szej (par ty i i" wystawić z projektem uregulowaniu 
stosunków. Chowem bowiem głowy pod! korzec, 
polityka stru sia  jedynie przynosi -szkodę.

Projekt autonomii nie 4cst jeszcze przez poi-* 
słów  P,. P. S. opracowany, istnieje tylko projekt 
poste tow. I "cdziałfcow.skic,»o, który  w opubiiko- 
wanyun wczoraj przez nas artykule stara ł się u- 
zasadnić swoje poglądy 'na tę sprawy. Nie ułega 
j.ednat wątpliwości, 'że w  tym  'projekcie zostaną 
poczynione jeszcze bardzo poważne zmiany i 
'•głos polskiej Masy pracującej, tę część kraju za- 

r.jeszkuiącej, będżie miał decydujące znaczenie'. 
Będzsemy jednak usilnie wszyscy pracowali nad 
tem, aby stw orzony został bodaj zarys przyszłych 
stosunków ,w tym kraju . Insynnaeye pism enefe- 
dkich, czy innych .jPTzyjafiióF4 nie p ro w a d zą  nas 
z drogi, zmierzaj ącsj <2o ąprawiecHiwego rozwirę- 
zania tego trudnego i ciągle zaogniającego sie 
problemu.

Probtom bowiem i jest niezmiernie trudny, jak 
długo społeczeństwo ukraińskie ogłoszenie Gali­
c y  wschodniej nieziawisbem państw^dra uważa za 
jedyne rozwiązanie. Państwo takis jest niemożliwe 
do pomyślenia, już z chwilą powstania przestałoby 
istnieć, a tio tego chyba fiie dąży społeczeństwo 
uteraiński®, nie imówiąc już o  DSeszbającej tu lud­
ności ssolsideśi. I nie m a też nikogo w ś r ó d  socyar 
Jistów poBSfeh, któryby n i: s-iąi 'na tem s ta r oy/isku.

Zdajemy też ,sobie sprawę z tego, że* wszelkie 
ofóby rozwiązania tego pnobtemu jędą  miały na

K a r a ł  H a b s b u r g  n a  ^ ' ą g g r z e e h  i
Przybycie Kare'a do Szoprcnia.

/AYIKDL5T,' 2 2 . 10 . f F a t )  W ied . B. K. W-cdlc 
don.it .M-eń jak -’ u.ni szły w ciągu nocy do je­
dnego tu!ojszyc,łi kół koalicyjnych, były ce­
sarz Karol przybył wczoraj pop-ołurtońi sam o­
lotem oo Szoproitfa.

WIEDEŃ, 22. 10. (Pat.) W śród kół dyplom a­
tycznych przedstaw iają w ypadki w następujący 
sp o só b :

Dziś po północy członek poselstw a angiel­
skiego sir Sindley i pełnom ocnik wojskowy Cu- 
ningliam  przesłali austryactiem u  kanclerzow i 
Schoberpwi oficyainlc co nastęjm je: Angielski 
członek kom isyi m iędzy koalicyjnej w, Szoproniu 
gen. Gorton p rzy sła ł praez koryera wfadomośói, 
że b1. król Karoi rfnfa 21. bm. o godz. 2‘30 p o ­
południu przybył sam olotem  tlo Szopronia. Tlząd 
austryacki przeprow adził na. lej podstaw ie za- 
reądzenia, aby w  zarodku stłum ić w sz ^ k iru c h  
legi ty mis tyczny w AtwJrJL Zw ołano natychm iast 
jeszcze 'te j sam ej nocy radę gabinetu, k tó ra  
trw a ła  do godz. 5 rano. Do Pragi nadeszła  w ia­
dom ość o przybyciu K arola dziś przedpołudniem . 
P rezydent M asaryk i  dr. Benesz, którzy mieli 
w yruszyć do Iczjma, zaniechali podróży- i Be­
nesz zw ołał R adę gabinetu. Do Pragi nadeszła  
potom dalsza  wiadomość, że tia  W ęgrzech zacho­
dnich utworzył* się, nowy gabinet w którego skład 
wchodzą Rafcorsky, Appouyi i d r. Gratz.

W IEDEŃ,,22. 10. (Pat.) ,N .W r. A bendblatt“ 
przedstaw ia wypadki w Szoproniu na. podstaw ie 
pryw atnych inlom iacyi następująco: W czoraj po 
jKiIudniu na skntc-k zarządzenia, Hcgediisa w yłą­
czono połączenśa telegraticizne i telefoniczne 
ntjędzy Węgrami zachodnfemi a Austryą Woj­
sk a  węgierskie stojące w Szoproniu zgromadzo­
no na  placu ćwiczeń.

Gen. tTegeu<u,-> odbył przegląd wojsk, poczem 
wygtosił przemowę w  której oznajmił, że król 
K arol'w rócił ponownie ca W ęgry, aby objąć rzą ­
dy. Generał wezwał wojska, aby pam iętały o  przyj 
Kiędze, k tórą złożyły naczelnemu wodzowi i aby 
były mu posłuszne. W ojtka odpowiedziały okrzy­
kiem: „Niech żyje król Karol 1“ Następnie stanął 
przed frontem, komendant Ostberjg i wygłosił p rze­

mowę, w której powiedział, że jest jeszcze ko­
mendantem i wezwą; wojska do poshiszeńsf-wa. 
.Żołnierze o-Upowdedizieli okrzykiem: „Niech żyje 
generał O r d h e r g W o j s k a  odeszły do ktosrar, 
gdzie stoją w pogoiowiu. W  mieście panow ał 
spokój,.

„Neue Freie Presse™ twierdzi, że wraz z KąL 
rolsir przybyła jego żona Zyta. W edług wiadbf- 
mości z Budapesztu, król Karo1 ma przybyć do 
Budapesztu dziś o godz. 3 po ipoł.

— —

KAROL MIANUJE NOWY RZĄD-

WIEDEŃ, 22. 10. (Pat.) ,N  Wr. A benclM atf 
donosi z kuł koalicyjnych: Były cesarz Karol 
zam ianow ał w Szoproniu b. prezydenta węgier. 
sklei Izby poselskiej R akovskv‘ego prezydentem  
m inistrów  * pow ierzył mu utworzenie gabinetu. 
W edług dalszej wiadomości, w sk ład  gabinetu 
m ają  w ejść Aoponyi, A n d r a s s ^  i Dr. Gratz.

yw   +•+---

( PRZED MABSZEM Nfl BUDAPESZT.
WIEDEŃ, 22. 10. (PaL). ,,N! Fr. Presse^ do­

nosi z  P rag i: Według nadeszłych tu wiadomość? 
z Budapesztu, panuje w  mieście zupełny spokój. 
Ludność spełnia zwykłe zajęcia i ifee widać żad­
nego wzburzenia. Wojska, któreimi rozporządza­
ją Osterburg i Friedrich, liczą razem  1.600 lu- 
cfzi. Liczą się z  tern, że w chwili nsszej.iT na 
Bi?d'2fp'aszŁ otrzym ają one znaczne posibu z kół 
ludtnośoi. Z  nad granicy czeskiej nie (ma żadnych' 
doniesień o jakimkolwiek ruchu.

BUfDAPESZT, 22. 10. (Pat.). Węjgj, B. K: Ocr 
piątku wieczora połączenie telefoniczne między iłuj- 
dapesztem a  W cgrrm i jest przerwane. Ze Steina - 
ireanger donoszą, że wojsko obsadziło ba.dynfci 
publiczne. Również wstrzymano w  Budapeszcie 
ruch pociągów kolejowych, idiącyeh db Austryl 
przez W ęgry sachodnie.

BUDAPESZT, 221 10. (Pat.). Godz, 5(30 wjer- 
czorem,. Jak słychać, zerw ano szyny kolejowe mię­
dzy Rano a  Budaoeszfem tak, że p< iąg, którym 
jechał b. król Karol, musiał stanąć.

W ie lk ie  zb&*®jei?ia s e w ie t ó w .
WARSZAWA, 22. |0 - (teł. wj. Pomimo gło-1 ilości broni w Anglii. O statnio zakupił nół «u- 

tlu i drożyzny rząd sow ietów  zam aw ia ogromne liona karabinów  z odpowiednią amuniewa.

razie jedynie teoretyczne znaczenie, jak długo po 
stronie ukraflisfeiej nie zejdzie s|h 2e stanowiska, 
że jest ls problem  łbiędzynarocowy, a  to głosi 
tak „W pereat1, jałc nacyonalistyczny ,t.&r. W ist- 
nyk“ .

ijlruania też wszelką akeyę zmierzającą do 
poroium ietóa teoretyczna nter-weneya czynników 
obcych, które łuazą społeczeństwo ukraińskie przeb 
sadnemi nadziejami, zachowując równocześnie Ga-

licyę wschodnią dla przyszłej Rosyi, która ma 
powstać na spodziewanych gruzach bolszewickicb.

Gdy znikną ihKye, nie wątpimy, że porozu­
mienie będzie łatwe!. I temu porozumieniu już 
dziś chcemy torow ać d ,’ogę. Nie chcemy dopuścić 
dtD tego, aby na tej obficie krwią nrzesiąkłej ziem4! 
pow stało nowe piekło wzajemnych walk, ale stw o­
rzyć ericemy warunki zgoiinegiu współżycia.
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Sytuacya polityczna ifoftec powrotu Karola.
WLEDEN. 22 X (Pat.). ,W r. AUg. Zeiłung“ 

dMtoń, że pogląd n a  przebieg w ypadków  spo­
wodowanych skutkiem  przybycia K arola, nie 

jesrt w kołach  koalicyjnych jednakow y.
BUDAPESZT, 22 X ( P a t ) . Przyjazd K arola 

Jo Szo wonią zaskoczył rząd węgierski. Dzienniki 
budapeszteńskie w kw cstyi w ypadków  w Szo- 
p ro u iu  nie zamieszczaj? żadnych kom entarzy, 
ogłaszają jedynie urzędowy kom unikat, uw y­
datniający stanow isko rządu w tej sprawie. Do­
noszą, że z rozporaądzenia rządu wraarwano linię 
kolejową z Raab na skutek rozpowszechnionej 
p\>6łoski, że garnizon raabsk i przyłączy się do 
wojsk K arola. Zastępcy wielkiej en ten ty  złożyli 
protest n  naczeln ika państw a i m in istra  spraw  
zagranicznych. Oczekiwane® jest wręczenie noty 
kolektyw nej. — Przedstawiciele m ałej ententy

również zaprotestow ali u  naczelnika państw a i 
m in istra spraw  zagranicznych, zaznaczając, że 
pow rót K arola zagraża pokojowi E uropy środ­
kowej. Jeżeli rząd węgierski nie może w łasnem i 
silam i opanować ru ch u  karlistów , to  siły woj­
skowe m ałej en ten ty  będą zmuszone wkroczyć 
do Węgier.

WIEDEŃ, 22 X (Pat.)'. Od dziś ra n a  jest 
garnizon we W iedniu shonsygnoroany roujsFta 
ro psłnem  uzbrojeniu sto ją  w koszarach . Po­
szczególne urzędy publiczne ębsadziły oddziały 
B undeswenry.

W IEDEŃ, 22 X (Pat.);, „W r. AUg. Zeitung" 
donosi o pojaw ieniu się pogłosek jakoby rząd 
H orlhy ’ego w Budapeszcie został obalony i ogło­
szono dyrehforyat.

—*«♦-

Przyjęta zasada najtwęk
WARSZAWA, 22. 1 0 % 0 'ii.)  Dnia 2 0 g j  b. 

■ ł. podpisany został przóz p. Prokopa Maksa, u- 
peinomocnkitraego m in istra  i posła Czechosło-i 
vra«yi oraz p. Dworzaczka Jana, szefa sekeri 
‘feonomktznej w  caechosłow ackiera m inisterstw ie 

sp raw  zagranicznych i p. H enryka S trassbur- 
ge*a, kierownika, m in isterstw a przem ysłu  i han ­
dlu, trak ta t handlow i z Czechosłowacyąj „będą­
cy pierw szą częścią sk ładow ą grupy układów , 

w m yśl postanow ień obu rządów  będą ra- 
ZOT przedłożone do ra ty fik ac ji i jednocześnie 
w ejoą w  życie.

T raktat pow yższy oparty  na  zasadzie k lau ­
zuli największego uprzywilejowania, sp isany zo­
s ta ł na około 40 stronicach, pism em  m aszyno- 
w jn , i obejm uje fconwdPiCyę handlow ą zaw artą  

w  30 artykułach oraz szereg .aneksów i  kwestyi 
spec ja lnych , juk u n io # ę  o kom unikacji kołe-

szego uprzywilejowania.
jowej, uk ład  regulujący obrót w  pasie grani­
cznym, uk ład  dotyczący ochrony przed choro­
bami epidemicznemi, uk ład  w spraw ie wagonów 
służących  do przew ożenia b y d ła  i t. d. Przed rai 
lyfikaeyą powyższego Irak talu  .podpisany zosta­
nie będący obecnie u trakcie obrad układ doty- 
icząry obustronnego przywoził i wywozu 
towarów gdzie obie strony przyjęły oprócz klau­
zuli największego uprzywilejowania, zasadę naj­
dalej idącego uwzględnienia. Interesów gospo­
darczych ludności o raz uk ład  zapew niający Pol­
sce przywóz węgla i koksu, w  zam ian za ropę 
i" przetw ory naftow e (w m yśl uchw ały  rady am­
basadorów  z 28. lipce. 11320 r.) a  w reszcie likwiu 
dacyo dawnpj um owy kom pensacyjnej. Wykoń­
czenie tych układów  jest przew idziane z  kopcem 
października.

konia dostaw y węgla do  Niemiec południowych 
n a  w skutek tej decyzyi. W spom niane rządy  do­
m agają się  uw zględnienia ich  potrzeb węgłowych 
przy rokowar—ućh gospod rnzycŁ a  Polską.

BYTOM, 22. 10. (Pat ) Dyrekcw- kolejowa 
z Katowic p rzen iosła  się  w raz ze wszvstkimi u- 
rzędnikam i do Opola.

 --

, ŻAŁOBNE CHORĄGWIE WE WROCŁAWIU.
BYTOM, 22 10. (Pat.) D onoszą z W rocła­

wia: Z powodu decyzyi genewskiej prezydent 
m W rocław ia zarządził ogolną zatonę. Ze wszy­
stkich budynków państwowych powiewała cho- 
ragy/re żałobne. *

Imima ustawy o ochronie Icka- 
torów.

WARSZAWA, 22 X (P o t3. M im sL r M ichal­
ski w niósł na Radzie, m inistrów  projekt nowej 
ustawy o ochronie lokatorów-. PBie m ają jej pod­
legać lokale przem ysłow e, handlow e oraz od­
dane rekw izycji pod urzędy. Nowela m a stano­
wić rekom pensatę d la w łaścicieli nieruchom ości 
wobec nrzew idywanej dan in y .

LAMENTY PRUSKIEGO PREZ. MINISTRÓW.
BERLIN, 22- 10. (Pat.). Pfazydtent m inistrów 

pruskie! Stoegerwałd! oświadczył w sejmie pru- 
skfen co następuje:

Spotkało nas wielkie nowe nieszczęście. Po 
oderwanej od' państw a niemieckiego zistnai pó 
zanańskiej, ,pó?njoa>ego Pomorza, Prus zachodnich, 
Obszarów Kłajpedy; oraz Melftuedi- istnieje obecnie 
zamiar oderwania od! nisnjtetcktego państwa na- 
szegb Q. Śląska. Kraj 'ten od zamierzchłych ezai- 
sów niemiecki, bjd zawsze czynnikiem europej­
skiej kultury, je s t  on wyłącznom dziełem pruskie] 
i nfemieefciej pracy Anergii, inteligencją i po- 
.ządku. Kraj ten tak  cenny nidiylió) dla naś, ale 
c8a całego św iata |m a‘być obecnie rozerwany na 
-łwfs irzęści, z których lepsza sua przypaść Polsce. 
Środowisko naszego życia gospodarczego i punkt 
węzłowy ruchu kolejowego m a być z&przspaszczol 
ny. Całkowita prodidccya cynku, większa część 
hut żelaznych, oraz przeważała część tamtejszych 
kopalń w ęgła ima być nam  wyoarra, nam, którzy 
jesteśmy obciążeni feontrybueyą węglową na rzecz 
innych państw*. Każdy praw y Niasaiec łnttsi za- 
ptó-aS "isró tym nowysr- gwałtom- Polmimo, że
wszyscy rzeczoznawcy różnych1 r. a rodów, którzy 
zwiedzili G!. Śląsk; wypowiedzieć się za niepo- 
ifekinością, rozdarto go na  dwie. części,. Obecnie 
wszystko tanu jest niepewne. Podstawowa p rą ­
ca zburzona, przedsiębiorczość sparaliżowaną. 
Śląsk psusi z konieczności ulec zagłauzie W szyst­
kie kierujące intelektualne siły muszą obecnie opu­
ścić miejsce swej dotychczasowej pracy.

Niesłychany ten  cios ugodził nietylka w nas, 
lecz iw ;oałą Europę. Siła płatnicza Niemiec1 jest 
zupełna: o s iab k aa , jak to w  swoim czasie przy­
znał Lloyd Gecrrgte. Przez trtaiatę tego bog»tego 
terenu z*o4efa znśszcMhsa ogólra siła giospotfarcza 
NKen£ec. Obecnie chodzi o  to, aby badać- z zimną 
krwią 'fakty, które doprowadziły do utraty G. Ślą- 

t. Nie wolno na®  ustawać w staraniach, aby

jeszcze w ostatniej chwili zmienić decyzyę na na­
szą korzyść. 1

W  końcu swego przemówienia prezydent i 
Stoegerwakf zwrócił się <k> Niemców góm oślą- i 
skich, pocieszając ich nadzieją, że rząd1 pruski 
dołoży wszelkich starań, aby los ich uczynić ła­
twiejszym. *

3 W  czasie przemówienia

socyaliśsi i ammiści poćno.Ti gwałtowny głos 
protestuj

tak, is poszczególnych ustępów mowy ńie można 
było zrozumieć. Nacyonaliśo niemieccy ..opadają 
z  tego powocJu na socyalistów, zarzucając im, 
żs  w  tak ciężkiem położeniu odważają sie publicz­
nie występować z  takimi ^esoesami. v

“— ---* .t

PROTESTY.
BYTOM, 22j. 10. (PatA- Znany renegat ksi 

iditzka wystosował 'db ludności góraośią^Ct-j w 
imieniu posłów  gór nośląskich party i «entrow ej o- 
dtezwę, w której zaznacza, że frak c ja  centrowa 
oraz sejm pruski ' ło ł o ż ą  wszelkich sił, aby jeszcze 
v/ ostatniej chwili odeprzeć nieszczęście, spowot. 
dawane decyzyą genewską. Odezwa wzywa ludf- 
ność górnośląską db zachowania sookoju i Drze- 
strzega przed nierozważnymi czynami.

BERLIN, 2$. 10. (Pat.). Fraikcya parlam en­
tarna niemieckiej partyi ludowej na sw «n  posie­
dzeniu piątkowem, poświęconem p ra w ie  G. Ślą­
ska, óświadiezyla, że decyzj-a genewska jest po­
gwałcanie® traktatu wersalrfdego i że partya jej 
nie uzna.

* BYTOM, 22. 10. (Pat.) J a t  donoszą , Dres- 
itener Nachrirfhten": Rządy południowych Nief-
mi ;c opowiedziały się wobec rządu Rzeszy 
przeciw ko i.ozwam nkowcm u przyjęciu noty koa-j 
licyi w sjirawie (i. śląska, a to  z_powodu eap—

PODPISANIE UMOWY POLSKO '-GDAŃSKIEJ-
WARSZAWA, 22f 10; (EE.). W, poniedziałek 

orzybyw a db Warszawy delegacya senatu gdart 
jSiriego z senat. Jevelovskym  na czele dla pod1- 
-pasania umowy. Akt podpisania odbędzie u- 

-oczj7śd e  'ze specjmlnie zastosow anym  ceremonia- 
; łejnt
j i — —
Podniesienie mnożnifsa urzędniezego.

WARSZAWA, 22 X (E. E.). Rada m inistrów  
uchw aliła  podnieść m nożnik drożyżniany płac 
urzędniczych do 1700.

— —

Afteya oszczędnościowa.
WARSZ.AWA, 22 X (EE.). Rada m inistrów  

us’aii!u stan środkow  lokom ocyi dla władz na- 
ć rd n y ch , w następstw ie czego skasow anych ma 
być 50 aut. O graniczono również p raw o uży­
w ania wagonów salonow ych i dvrekcyjnych.

4,983,912.
W aRSZAW A, 22 X (Pat.). Przy drisiejszem 

ciągnieniu m ilionów ki wylosowano Nr. 4,983.913.
 --

Sfrejli praeown. miejskich w Poznaniu.
POZNAŃ. 22 X (P g t.) . Dziś o godzinie 12 

w południe zastrejkowaU pracownicy7 przedsię­
biorstw  m iejskich, w skutek czego stanęły  elektro­
wnia, gazownia, tram w aje i wodociągi. Strejk 
m a podłoże ekonom iczne. Prócz tego strejk objął 
wszystkie fabryki m etalurgiczne.

C—

OBŁAWA NA CZARNEJ GIEŁDZIE.
WARSZAWA, 22. 10. (EE.). Podczas onege lj- 

szej obław y na czarnej giełdzie nolieya zatrzy­
m ała 50 osób,

 ♦*♦ -

Konfereneya socyalisłoo; państw bał= 
tyeiticFi.

RYGA, 22 X (Pat.). Na konferencyi socyali­
stów bałtyckich  przyjęto rezolucyę oświadczającą, 
że zbliżenie się F in laudyi, Estonii, Łotw y i Litwy 
Icżv w interesie proletaryatu.

 **♦---

Otwarcie uniwersytetu uRramstsicgo 
w Pradze.

PRAGA', 22 X (P a t) .  Uroczyste otw arcie t. 
7,w. wolnego uniw ersy te tu  ukraińskiego odbędzie 
się w niedzielę, 23 bm . Inauguracj*jne przedsta­
wienie wygłosi rek to r uniw ersytetu dr. Aleksan­
der Kelessa.
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C o  P @ Is© e p p z jp a d l©  km  G ó r n .  Ś lą s k u !
Produkcya w cyfrach.

BYTOM, (P a t)  W ydział udm im slracy jn j na­
czelnej ~ady ludowej zestaw ił wykaz io p a l i 
but, które wedle linii granicznej przypadną Pol­
sce. W ykaz ten zaw iera następujące daty:

Kopalnie węgła: Pow. Pszczyński 10 kopalń, 
.produkcya roczna w 1920 r. 2,128.592 ton, ilość 
Robotników 8590. W łasność przew ażnie ks. 
Pszczyński. — Pow. Rybnicki 20 kopalń, *j“rodu- 
ieeya w 1920 r. 4,420.950, robotników 25915, 
w łasność  b r. DonnersTnarcteu różnych tow. akcy., 
nycć oraz skarbu pruskiego. — Pow. Katowicki 
21 kopalń, produfccya 8.697.572, robotników  
48.001, w łasność katowickiej spółki akcyjnej ks. 
- .‘Hob-enlohego i hr. D onnersinarcka. —- Pow. 
J-Iuta Król ew ska 4 kopalnie, p rodukty  a 2,108.877, 
robotników  9.982, w łasność państw a pruskiego.

Pow. ay to ipśk l: 10 kopalń, produkcya
'4,222 366, robotników 21.617 w łasność Donners. 
,marcfca, S-haftgptscha. i  niem ieckich spółek a- 
kcyjnych. Pow. -ZabrsM: 4 kopalnie, produkcya 
jl,654.860, rolx)tników 9.434, w łasność Balestre- 
■rna, Spółki akcyjnej francuskiej i skarbu  pru­
skiego. Pow. tarnogórsfci: 1 kopalnia, produkcya 
517.785, robotników  2.746, wła.sność Donners- 
m arcka. Razem 39 kopalń, produkcya 23,688.001 
robotników 12!?.403. Ogółem kopalń na całym

fj. Śląsku jest 67, p ro d u k c ja  ogólna w ynosiła 
w r. 1920 około 32 manor y ton.

Wierki przem ysł żelazny. Podanie d a t pro- 
ducyi jest. tu  niemożliwe, gdyż. daty  te należą do 
tajem nic przedsiębiorstw . Wi każdym  razie ilość 
robotników  da pojęcie o  w ydatności zakładów. 
Pow katow icki: H ula Laury, hu ta  Ferum walden 
hu ta  Berty, robotników 6718. Huty m ają  piece 
odlewnie żelaza i stali, walcownie i stalownie 
Pow. Król. H uta: fabryka iszyu i budow y mostów 
robotników  7.601. Pow. byiornski: H uta H uber­
ta  Falwa, Friedenshala, B isaiack. robotników' 
1.8.504, ogółem h u t żelaza, jest. dziewięć, robotni- 

'fców 33.693. — Produkcya cy n k u : Pow. katow i­
cki: 6 hut, Tobol.TUaów 5.470. Powiat b y to m sk i: 2 
lmt.y, robotników 2.180. Powiat tarnogórski: 1 
hu ta 306 robotników. Hut,a rudy ołowiowej i 
srebro w M. Dąbrówce 202 robotników-. PoKatein 
6 kopalń cynkowo-ołowiowych (5 w bytoniskjem,. 
1 w tarnogórskiem ), robotników' 7.815. Pozafem 
dwie koparnic rudy żelaznej w tarnogórskiem , 
109 r oborników. C entrala elektryczna, w. Chorze­
lowie, 890 robotników. F ah jyka nawozów azoto­
wych w Chorzowie, 3.000 robotników. Ogółem 
górników  i hutników  n a  terenie przypadającym  
Polsce jes t 1794)73.

jYtfmochodem.

Lioin graniczna na G'. Śląsku pozoslawi i po 
strom e polskiej część pow. raciborskiego (na 
wschód ®d Oary!) praw ie ca ły  rybnicki, cały 
pszczyński, połud część zabrskiego, katowicki 
Królewska Hutę, w schodnia część bytomskiego 
'(■Rytom przyznano Niemcom), p iększą część po­
wiatu z m iastem  1 amowsfcie Gory i część pow. 
lubliniecłdego z m iastem .

O bszar przyznany Polsce obejm uje około 
3.068 km. kw. (29 proc. obsza.ru plebiscytow e­

go, który obejm ował 10.9,30 km. kw ..' torlnośei 
przypadło Polsce 895.000, czyli 46 proc. ogółu 
ludności ha, terenie plebiscyt. Obszar przyzna,, 
ny Polsce produkuje 3-3 mil. ton uległa (78 proc.i) 
węgla koksującego 1‘3 md. ton (44 proc.1), na  
9 wysokich pieców, 5 przypadło  Polsko, a z 16 
koksowni 10. Nadto 90 proce -produkcji rud i ea-i 
jS-a produkcya surow ego cynku pozostała n a  te- 
(renie Dolskiem.

BŁOGckśŁAWIEŃSTWO h p o st o l sk b ;
„Kurwer Lwowski" donoć, że w  Warszaw™ 

toczą się obecnie rokowania w spraw ie praSr 
penowadzenia reform y rolne, w dobrach duchowi* 
nych i klasztornych p-on Jędzy reprezentantamt 
’ cładz cywilnych a  odzianymi w  purpurę i f io le ty  
książętami i dostojnikami Kościoła Kepi alne 
w prost jest zakończenie depeszy, według k tó re­
go, „ostateczne zatwierdzenie projektu... zastrze­
ga sobie W atykan"1.

Jak nasi ultramontanf pogodzić chcą suwe­
renność państw a z rozstrzyganiem  stolicy epDstol- 
skiej w  kwestyi... reform y rolnej — trudno horma.-.- 
nettiu człowiekowi zrozumieć. Ale IogiSca obyw ate­
li, korzącyeff się przed1 pShtoflem v, ymskim do­
zwala ha różne, niezwykle kombłnacye. ’

Swoją drogą skutki takiego rozumowania mo­
gą być oryginalne, a przez samych autorów  nie­
przewidziane. Bowiem z tegoż tytułu, co papież 
w sprawie dóbr duchownych, może n p. rząd 
francusid zastrzec sobie pincet co do obciążenia 
daniną m ajątkową przemysłu naftowege, opiera­
jącego się w  lwiej części na francuskim kapitale. 
Na tej podstawie żydzi mogliby zaapelować do 
kongresu syhnistycznego, a kiedy przyjdzie Kolej 
na majątek cerkwi prawosławnej w  Połsce, po 
jedzie chyba misya dyplomatyczna do p a try a - 
chy konstantynopolitańskiego, ażeby łaskaw ie swe­
go błogosławieństwa użyczyć raczył.

• Bo suwęreKnósć państw a polskiego to rzecz 
świetap ale autokratyztn W atykanu i nietykalność 
latyfundjów kościelnych — to  rzecz najświętsza, 
więc pierwsza drugiej zaw sze ustąpić musi.-

W sprawi® altanami! 
Wschodniej.

WARSZAWA, 22 X (Pat.) „Robotnik* po 
daje : Naczelna Rada P. P. S. ■wzywa członków 
Rady na posiedzenie z porządkiem  d z ien n y m : 
„A utonom ia/ tery toryum  w schodniej Małopolski* 
n a  dzień 40 października b. *

WARSZAWA, 22 X (Pat.). „Kufyer W a r­
szaw ski" donosi: W czoraj odbyło się posiedzenie 
posłów  z M ałopolski pod przew odnictw em  posła 
Serwatowskiego. O m aw iano sprawę ustalenia 
stosunków  praw nych  we w schodniej Małopolsce.

prezydenta ministrów na kresy 
Wschodnie.

WARSZAWA. 22 X (Pat.). Dziś w południe 
p. prezydent m inistrów  Ponikow ski w yjechał na 
objazd służbowy na kresach W schodnich. P anu  
prezydentowi m inistrów  towarzyszą p. Zabulow- 
ski, dyrektor departam entu  w m inisterstw ie 
oświaty, p. Baranow ski, naczelnik w ydziału po­
litycznego i prasowego przy prezydyum  rady 
m inistrów  i sekretarz osobisty p. M ichał Potu* 
licki.

' Dymisya wieem. spraw weron.
WARSZAWA, 22 X (teł. wł.j. W icem inister 

spraw  wewn., 'Kuczyński dzisiaj podał się do 
d .m isv i, k tó ra została przyjęta.

General Szeptycki —  gubernatorem 
Górnego Śląska.

WARSZAWA, 22 X (Tel. wł.). Po uRon 
c z m m u  p o d z ia łu  G. Śląska stanow isko guberna­
tora obejmie gen. Szeptycfti.

— — . ...

Zniesienie monopolu cukrowego.
WARSZAWA, 22 X (tel. w ł.) * Ukazało się 

rozporządzenie w spraw ie zniesienia m onopolu 
cukrowego. W  miejsce niego w prow adza się po­
datek spożywczy ' w wysokości „20.000 Mk od 
100 kg.

C 3 -  a z ł M .
Krajem, którego w aluta znajduje się w podb- 

tmie opialranym stanie jak w  Holsce, jest Austrya. 
Kraj jeden z  najbiedniejszych, posiadający cu­
downe krajobrazy górskie, ale nie będący w sta­
nie wyżywić z  sw ych płodów mieszkańców zda­
nych jedynie pa przedsiębiorczość i energię w ła­
sn ą  oraz na  ustaw iczną pum-oc zagranicy. Jest to 
bolesną ironią losu, ze na tym samym poziomie, 
CO maleńka Austrya, znalazła się 'Polska, obfitu­
jąca we wszystkie skarby naturalne, państwo 
wielkie, „zaprzyjaźnione^ z śwkitowładineiri mo­
carstwami, „przedmurze" cywiiizaeyi. Jest smu- 
tagm urągowiskiem dla naszej godności, że to,
co poniżej wypisuje w odniesieniu do Austryi fel­
ietonista wiedćński, możemy w całej pełni zasto­
sować db (Siebie:

„W róciłem z  letnich wywczasów 'do domu i 
zastałem  wszystko w największym nieporządku. 
Właśnie dlatego prawdopodobnie odwiedził mr.i: 
mój imały siostrzeniec. Najlepsza sposobność, aby 
wszędlzie szperać i coś uli.Tyte.go_ wynajdować. 

Teraz grzebie w  szufladzie "biurka 
— Wuju, co to  za guziki?
Oglądaim. się zdziwiony i w fd z ę łże  znalazł 

pudlałlko z monetami. Nie malm żadnego zbioru 
monet, bo  gdybym miał, dlawnobytm je sprzedał,, 
ate maim pudełłko z drobną monetą, ze łstaremi 
duruhalcrz^wteann i "Amełni zhawfeowetei pioniądz-
lw  aNKStanicznepaft z  muead  i pędu.

— Wuju, co to za guziki?
— Głupiś! t— obruszyłem się w pierwszej chwia­

li, j le  zaraz zdałem sobie spraw ę, że chłopiec nie 
powiedział nic niedorzecznego. Mały wiedeński 
.ćhłopczyna — sfcą może wiedzieć, co to 
jest m oneta? Co to są  kursy dewiz, rozumie oczy­
wistą. ,

Tłumaczę, mu stan  rzeczy, n a  francuskim  ipie. 
niążku ówususowym

— Przypatrzże się, to nie żaden guzik. To 
mały kawałek ‘miedzi, ozdobiony ideał,nem wyobra­
żeniem republiki francuskiej — a Warta naszych 
18 koron.

— Biedni Francuzi — odzyw a się chłopiec. 
— Czy iu mch miedź jest tak okropnie droga? 
Po icóż więc robią z  niej guziki?

— Nie idzie tu tyle o miedź, co o ten odcisk 
na niej. Na brzeżku lego guzika musi być wyraź­
nie naznaczone, "że me pochodzi "on z Austryi i 
to właśnie czyni 'fTo tak cennym. Patrz!

W ydobywam jedną z największych osobliwoś­
ci mego zbioru, pół panny z wyspy Jersey. Poka­
zuję. chłopcu herb z trzem a leopardamji' i  tłumaczę 
mu druk okrężny u brzegti: „States of Jersey. One 
twenty-fourth of {a shilling. “Stan Jersey. Jedna 
dWudziestaczwarta szyllinga".

— W idzisz — tłumaczę małemu — tu są  wyci­
śnięte trzy leopardy, aby napewno wiedziano, że 
ten guzik nie pochodzi ze sławnej w świecie Au­
stryi, lecz z m ile j wysepki w kanale, o której się 
dziesiątkami la t pic nie słyszy. Jest to bardzo

wyspa i posną fcajrM dolgę ponpdbiy, ale

nie ó to chodzi. Główną rzeczą jest, że ta  wyspa 
każdej chwili może dowieść, iż tam  am  Fischei 
von Erlach nie budował swych pałaców, ani Bfrs- 
thoven nie komponował swych utworów, stfi Ma- 
rek Aureli nie filozofował, ani rie układał pieśni 
.Walter von der Vogelweide, krótko mówiąc, ż. 
ta  wyspa wyborowych krów  „Jersey '“ pod gwa- 
raneyah ie  jest Austryą, Dlatego tam  ten pół panny, 
najmniejszy, auKczem ny p ie n ią ż e k  -m iedżiany, któ- 
regoby się z pewnością nie dało żebrakowi, w art 
jest jiaszych 20 koron. Nic wiec dziwnego, że w 
takim kraju, jak Belgia, naw et środkowy otworek 
w monecie rtiklowej...

Chcę obliczyć w artość owego otworka, ale 
siostrzeniec nie lubi abstraktów .

— Wuju, dlaczego chowasz te guziki w szuf 
ladzie? Dlaczego icfl nie sprzedasz?

'— Chłopcze — odpowiadam — jeżeli te guzi­
ki przechowam jeszcze przez kilka miesięcy, bę­
dą cne wtedy tyle warte co cała Austrya. W ów ­
czas kupię ten kraj i podaruję go Brytyjskiemu 
Muzeum w  Londynie. Fjmieszczą go w wielkiej 
sali ża witryną a tabliczka nad niun bę-dzie nosiła 
napis: „Nr. 4444. The Austrian Repubiic". Będzie 
tatm zaw arty kościół św. Stefana, n,aj demokraty ■- 
czniejsza na świecie konstytucya, Belweder, uni­
wersytety, galerya obrazów, zbiory antyków, trzy 
polityczne partye —6 i 'Wszystko to razem będzie 
w artało kilka oóironnv,..

r —  ł.
/  '
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J t f o w i n y
,  Lwów, 23 pażaznika.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
9

W niedzielę o gudz. 3'30 popoł. „Dziewczę z Ho- 
łandyi’, operetka w 3 aktach Kalmana.

W niedzielę o godz. 7'30 .Kaligula*. dram at w 4 a k t 
K. M. Rostworowskiego.

W poniedziałek o godz. 7-30 Balet pt. „Nair" oraz 
„Pajace* opera w 2 aktach Lconcova!la.

We wtorek o godz 7-30 „Traviata“, opera w -1 aktach 
Verdiego. Gościnny występ A. Wesołowskiego, artysty 
łp e r Petersburskiej i Moskiewskiej.

W środę o godz. 7'30 .M adam e Buttae-tly2, opera w 
1 aktach G. Pucciniego. •

Po każdem przedstawieniu wieczornKu czekają- 
wozy tramwajów* do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

„  „  ^ —
REPERTUAR „TEATRU, NOWOŚCI", ul. Słoneczna.

W niedzielę o godz. 7 30 .Skowronek*, operetka w 
3 aktach Fr. Lehara.

W poniedziałek o <>odz 7‘ZO ,. ko/.wouKa'1, operetka 
w 3 aktach L. Falla

-jWe wlorei. o godz. 7\30 „Rozwocma*. operetka w 
3 aktach L. FaMjr

Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiać 
w teatrze Wielkim wejście od, ul. Legionów wdzieli zaś 
przedstawienia od godziny 5 popoł. w Teatrze Nowości 
(.Pasaż Hermanówj.

— *»»— -  , 
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO14 '(Gródecka 2 b);

W niedzielę, o godz. 7 30 Małżeństwo Loli*, kome- 
ava w 3 aktach H. Zbierzchowskie^o.

W poniedziałek o godz. 7 30 „Roztwór ttrof rytla*, 
groteska w 3 aktach B. Winawera.

We w torek o godz. 7,30 .Roztwór prot. Pvti;.“ gro­
teska w 3 aktach b . Winawera.

W środę o godz. 730 , Roz.wór prot. Pytla*' croieska 
w 3 aktach Brunona Winawera

We czwartek o godz 730 „Roztwor prof. kytia", 
groteska w 3 aktach B. Winawera.

W piątek o godz 7 30 „Roztwór proi- Fy.ia", g ro ­
teska w 3 aktach B. Winawera.

W sobotę o godz. 7'30 .Roztwór proi. Pytla4*, gro­
teska w 3 aktach B. Winawera

— rr~
REPERTUAR TEATRU ART.-UTERACKIEGO „UL*.

Część koncertowa z udziałem pp. Bronowskiego, 
Mirskiego, Noskowski ej, WikHhskiego i innych. Ponadto 
„Miama*, pastel sceniczny Heniara, wykona H. O rdo­
nówna, „Wizya“ pióra W Raorta, odtworzy Michałow­
ski, oraz jednoaktow a operetka .Manewry wiosenne*. 
Pocajńek |» uaktualnię o godz. 8.

— —
Repertuar ukraińskiego te a tru  tow. B esida Sala 

Łysenki Szaszkiewicza 5.
Niedziela dsia 23 X .B eztalanna (Nieszczęsna), 

dram at ludowy Karpenki-Karego.
— »•*—

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA
We środę, 26 października DYMITR SM1RNOW, 

l-szy tenor opery w Paryżu, Petersburgu, Covent-Garden 
w Londynie, Metropolitan Opera House w Nowym 
Jorku i t. d.

KALIGULA potężny d ram at K. H. Rostwo­
rowskiego, k tóry  stale zapełnia w idownię, grany 
będzie w niedzielę wieczorem w Teatrze W ielkim  
w  tej samej co poprzednio obsadzie.

TŁUMY PUBLICZNOŚCI ODCHODZĄ CO- 
DZiENNIE OD KASY Teatru  Miejskiego z po­
w odu przepełnienia na  przedstawieniach. (Roz­
tw oru  prof. Pytla*. Dyrekcya T eatru  donosi, że 
św ietna ta  groteska g ran a  będzie cały przyszły 
tydzień be; przerw y z pp. Czarno wską-Bilińską, 
Rybicką, CzarnowsKim, Justianem , Czakim, Pva> 
sińskim , k tórzy stworzyli tak  św ietne typy.

ZWIĄZEK ARTYSTÓW SCEN POLSKICH fi­
lia Lwów, ogłasza, iż- n k  fc«erze zaaasj odpowie; 
dfeiajnośct zA rozmaite przedstawienia f koncerty 
łrtóre urządzają am atorzy lub jednostki podające 
się za  aktorów .

Poziom artystyczny tych widowisk jest za­
zwyczaj bardzo niski, tak, że Z. A. S P. zmuszo­
ny jest zw rócić się w imię dobra polskiej sztuki 
narodowej i w  obronie p raw  swych członków 
eto odpowiednich czynników (Starostwa, M saL 
straty, Urzędy prdicyjne i gminne), by podobnym 
imprezom, k tóre składają się z osób ni-enależą- 
cych (do TL A. S. P. nie zezwalały na urządzanie 
żadnych widowisk.

Prosimy o-upowkdnie czynniki w dobrze zro- 
-OTBaiaLyiiB interesie obopólnym, by żądały* wykas­

zania się zezwoleniem Z, A'. S  P. na takie imprezy 
lub porozumiały się uprzednio toległaficzni'; ze 
Z. A. S. P. (Centrala w  W arszawie, filie. Lwów4, 
Kraków), k tóry  bezstronnie służyć będzie opinią 
sw ą eó‘ do jtoszczególnych aktorów, czy w artoś­
ci artystycznej danej rm«razv.

Zaznacz- ®ią równocześnie, ż e  każdy am or 
zwyzfeowy posiada łegitymacye zY oiografią, wy­
staw ioną ptffiez Centralny Z, A. S. P.

Członkom Z. A. S. P. przypomnoa się, iż mor 
g ą  brać udział w  imprezach składających się ty l­
ko z  samych .członków Z. A. S. P.

Adres filii 3 . A. S. P. Lwów, T eatr miejski;. 
Okoński, Zbrojewski.

n a j n o w s z a  m a p a  g ó r n e g o  ś l ą s k a
,A tlas44, Spółka akcy jna katograficzna założona 

z injcjatyw y prof. D ra E. Rom era w ydała jak o  
swoją pierwszą pracę m apę Górnego Śląska, 
uwzględniającą ostatn ią decyzję Rady Najwyższej. 
W  Legendzie m apy podany jest tysk gospodar­
czy Polski.

Do nabycia w Książnicy Polskie] 'tow arzy ­
stw a Nauczycieli Szkól Wyższych — L w ó *  ul. 
M ochnackiego 1. 5 i w każdej księgarni.

ZNACZNY SPADEK CEN HtfRTOWNYCH W 
WARSZAWIE. Dzienniki podają, że w Warszaf- 
wie nastąpił znaczny spadek cen w sprzedaży huh- 
ł-ownej. M anufaktury i  wyroby białe spadły o 
25 proc., korty i sukna o 80 proc., skóry surowe 
o 50 proc tak, że kiedy niedaw no za skóry kom- 
skie płacono 22.000 mk. za sżłtókę, to  obecna ce ­
na wynosi tylko 10.000 mk. Skóry wołowe z 1.100 
mk. z a  1 kg. spadły obecnie na  oOO mk. W ślad 
za tem musi 'p ó jść  odpowiedni spadek cen w 
handlu detailicznym. Publiczność rozumiejąc to 
dobrze, wstrzymuje się od1 zakupów, skutkiem cze­
go  w  sklepach zam arło życie.

PODBIJANIE CEN W E  LWOWIE. Nadchodzą 
wiadomości z W arszawy, z* tam  cenv spadają. 
W e Lwowie jednak m nożą się w prost przeciwne 
fakt a. V/ ostatnich dniach resfauratorow ie p od­
wyższyli ceny za  potraw y od 30 dic 60 procent. 
Pewne kawiarnie podwyższyły cenę kaw y z "45 
na 70 jmk. ' s

Inż. Józef Gruszkiewicz doniósł policyi, że 
w  sklepie „Oszczędność" (co za przyciągająca na- 
zrwa! ■ przyp. zecera) przy ul Aicademićkiej zgo­
dził kożuszek zakopiański za 14.000 mk. i dał 
1.000 mk. zadatki!. Po południu gdy nrzyszedt 
po odbiór kożusżkia, włtaścicieJfta sklepu pomimo 
umowy zażądała o  4.000 łnk. więcej.

Nie wszyscy kupcy stosują się oo rozporzą­
dzenia w ładz i n ie wystawiają cen na tow arach 
umieszczonych w  oknach. Tnnd żaś znaczą tylko 
niektóre tow ary. W alka z podbijaniem cen skoń­
czy się wówczas zwycięsko, gdy Ogół społeczeń­
stw a energicznie tępić będzie pasfcarsrwP, robi e t  
doniesienia na podbij aczy cen do urzędu walkj 
z lichwą.

SPROSTOW ANIE. Ponieważ w niektórych 
dziennikach pojaw iły się n o ta tk i o rzekom o 
zmniejszonej racyi cukru , przeto podaje Miejski 
Z akład aprow izacyjny do wiadom ości, że na 
kartk i cukrow e Nr. 22 sprzedaje się we wszyst­
k ich  sklepach m iejskich rejonow ych i konsu- 
m ow ych cukier w ilości po pół k ilog ram a na 
k artk ę  w cenie po 335 m arek za racyę prócz 
kosztów  opakowaniu.

MIEJSKI ZAKŁAD APROWIZACYJNY.
KRYZYS W  TEATRZE KRAKOWSKIM. K ra­

ków dopłaca do swych teatrów  pół miliona marek 
miesięcznie, w óoec tego, gdy artyści zażadaii 
podwyżki 50 proc., m iasto nie zgouziso się na 
te żądania. Większi część aktorów  zsmyśia opu­
ścić Kraków. Powodem deficytu teatralnego jest 
słaba frekweneya publiczności w teatrach z Do­
wodu wysokich oen wstępu.

NĘDZA MIESZKANIOWA POWODEM GWAŁ 
TU! PUBLICZNEGO. W  realności przy ul. W y­
spiańskiego 34 m ieszka Kajetan Kosacz, i en. sę­
dzia i' obrońca w  sprawach karnych. Dnia 21 bm. 
właściciel realności !c2r. Franciszek Sawa w raz ze 
swym synem- Janem , w towarzystw ie kapitana 
dra Mieczysława Kwaśniewskiego i niejakiego Ja.- 
sM kewskiego, ślusarza i pomocnika wywa bi sie­
kierą przem oc, drzwi od  m ieszkania Kosacza, 
meble jego przenieśli w  obecności właściciela 
mieszkani” do jednego pokoju, a sami sprow a­
dzili . sw e  imeble do tego zdobytego iokalu. Mie1- 
szktuiie to zajmuje owecnie rodzina -rasie Ikowskie-

go . kapitan !?., k tóry  zamknął ’istęp przed daw ­
nym  lokatorem. Mieszkanie to dnia 13 bm. zare1 
kwirował m agistrat di a S tanisława Hołuba, któ­
ry  (miał je objąć 1 listopada b. r. Wymienieni jed­
nak cierpiąc rów nież na brak  mieszkania, prze­
m ocą „zarekwirowali" je dla siebie. Zawiadomio­
n a  o  tem pnlicya wydała w spraw ie tej odpowiecA 
nie zarządzenia.

RABUSIE MORDUJĄ BEZ KOŃCA. Gnegda) 
z Poręby do Zawiercia (pow. będziński) przew o­
ził kasę z pieniądz mi w biały dzień kasyer jedne; 
kopami w  towarzystwie poiicyanta. W  tfroetze ze 
stali napadnięci przez bandytów, którzy zamordo­
wali poiicyanta, kasyera ,i woźnicę, poczem zra ­
bowali pieniądze i zbieg'i. Policya zarządzjła po­
ścig za zbrodniarzami.

ARESZTOWANIA iW. ZWIĄZKU Z ZAMAf- 
CHEM. Z aresztów  policyjnych do sądu odsta­
wiono ruskich akademików: Baczyńskiego, Hry» 
niewieckisgo, M atczaka, Sztyk? i Załużnego. — 
Podczas śledztwa w spraw ie 'know ań pewny cli 
sfer ukraińskich aresztow ano: Włodzimierza Ba­
czyńskiego, M ichała Natczalca, Irenę Makuchówn?, 
Annę Załużną Eugenię DemedCzukównę, których 
umieszczono w aresztach  sądowych. — W  związ­
ku z  zamachem Fedaka przebyw a w więzieniu 
razem 19 osób.

i—*»*—-
SMIERC .CZYHA i krok w* krok postępuje 

za o d fen ą  na  pastw ę nikczemnej szajki bandy­
tów  — garstką ludzi ci z i sinych i szlachetnych. 
Chwuami zdaje się, że biednych zapaleńców, wal­
czących dla idei już nic nie uratuje, w  ostatniej 
chwili jednak zjaw ia się zaw sze jakiś dobry „Deus 
ex m achina", który przynosi ocalenie I to  właśnie 
czyni "drugą seryę dram atu p. t. „As karo"", w y­
świetlanego obecnie w „M arysieńce" i , K oper­
niku", tak bardzo im eresującą. Serya ta  jast zbio­
rem w prost nii.prawdopodobnych epizodów*, na­
stępujących po sobie w  szalonem tempie, a  grozą 
i oryginalnością przechodzących najbardziej fan­
tastyczne pomysły. Swielna reżyserya i Znako­
m ita g ra  aktorów podały sobie zgodnie ręce dla 
stworzenia filmowego arcydzieła. Nic też dzi vne- 
go, że żądni w ra ż t„  widzowie, zainteresowani 
seryą I-szą dramat u, przybywają tłumnie db obu 
kinoteatrów , aby  śledzić iaisze losy sympatycznej, 
bohaterki dram atu W irginii i jej towarzyszy nie­
doli. Zaiste rzecz  godna widzenia.

 —

— Dr. ZOFIA DREXLER - PASŁAWSKA ob­
jęła klasę śpiewu solowego w  szkole muzycznej 
S. Kaspa*ek. i

—
— Prof. WIKTOR ŁABUNSKI przyjedzie 6. 

llstoptda do Lwowa w  celu odbycia lekcyi w  szko­
le muzycznej S. Kasparełr.

 ---

E l .  O .
Nie wie może ten i owy, co N. D. cznacza: 
A.zali to jak i geszeft, czy im ię działacza?
Rok przypom nę więc czternasty, gdy szła wieść

po drucie
O SSadwornym JJiejatielu — „gorochiw ym

szucie1-
Darzono nas „aw tonom ią*, a za tak ie  względy 
Ozwała się ISacyonalna D eklam acya wszędy.
W  W arszaw ie •— n a  zam ów ienie — olbrzym ia

emocyy,
A z 'm o cy i zam ów ionej — Mieszczera Dewocya. 
Dzięki cudom  Polska w sta ła  — więc m ały

am baras.,.
E ra  przyszła Kalogowej Dem agogii zaraz.
M atoł górą!... Ideowiec zapędzon w róg kozi. 
Ogółowi więc H agm inna D epraw acya grozi. 
Któż m i dzisiaj, m oi państw o, słuszności nie

przyzna?
Rzfcv.ząpospolitą rządzi D am iętna Dulszczyzna. 
Aranżuje huczne wiece, gada górnie, chm urnie, 
Choć słuchają jej najczęściej ffiesłychane D urnie. 
Jeśli w pływ y tych  działaczów ly ch ło  nie upadną , 
A w antura tem się skończy, że pójdziemy R a Dno.

Benedykt fiertz.
—  —.

Pudpisujci» polska pożyczką aańrt



Kr. 250 „uZIENhlK LUDOWY"

U r z ę d n i c y  n a d  n r z e g i e m  P O k | i a c z ] r >
Rzęs?*1 fnnfccyonarynszy państwowych' ze- oy, a  następnie pódatktf o d  SiŁająfifów

•fcjsOy się  wczoraj tłum nie w sali Tow patia 
gogicznego dla w ysłuchan ia  spraw ozdania komi-

Delegncya a-dpowiedziala, że jeżeli natycl 
miast nie p rz y jc ie  pomoc, nie m a organizacji,

feta wykonawczego stałej de.tegac.yi pracowni- j która byhtby w  stanie urzędników zmusić tfc* u-
’egłości. ! .

I pom oc ta  przyszła — ale niewystarczająca!. 
Jeżeli rząd "uratuje urzędników, to  urzędinicy 

uratują skarb:. Będę wskazywali każdego zbrod­
niarza, który okrada skarb, każdego pasterza,! 
waluciarza, bo tylko tą  drogą oczyści się bagno, 
w  które 'państwo zostafo zapędZwS.

W  myśl swego przemówienia m ówca posta­
wił następującą rezolucyę:

ków  państw ow ych z dotychczasow ych zabiegów 
o  popraw ę ich doli.

Zebranie zagaił prezes tej delegacyi prof 
Dzieślewski, poczerń rad ca  Kolankowsld złoży! 
spraw ozdanie z czynności delegacyi, k tó ra kilka­
krotnie by ła  w  W arszawie i k o ła ta ła  u w szyst­
kich czynników, j a t  s ię  okazuje praw ie bezkute- 
eznie. -

R adca Potencm, szczegółowo om aw iał pru- 
,«e delegacji, poczerń przedłożył szereg rezolucji 
w  których p rzed staw io n e . są  następujące żąda­
n ia :

•Natychmiastowa regulacya płac. 0  ile to w 
danej chwili nie je s t do przeprow adzenia, bez­
zw łoczna podw yżka m nożnika do  2500 jednostek. 
Konieczność pozyskania n a  zim ę opału, żywno­
ści, odzieży itd . n a  który to cci żądają  pomocy 
w w ysokości dw um iesięcznego uposażenia.

i\Y dalszych punktacji re zo lu c ja  dom aga się 
spraw iedliw ej pragm atyki sIu® ow ej. um ożliw ie­
nie urzędnikom  wykonywania, biernego praw a 
wyborczego.

W  JdyśkusyfEnblerał głos cały szereg mówców. 
Przemawia! też  poseł Skarbek, który zapewniał, 
je jego klub broni postulatów  urzęd n ik ó w  (tylko 
w komisy ach sejmowych stale przeciw  nim g ło ­
suje. — Przyp>. R ed). Snąć nie dali temu w iary 
zgromadzeni, bo  tow. M ańkuta, sekretarz Związ­
ku zawodowego kolejarzy, gdy podkreśli*, że en­
decy byli przeciwni postulatom urzędn ików , spot­
kał się z burzą oklasków. Mówca wspomniał po­
nadto, że najszczersze chęci „Stałej delegacyi p ra­
cowników państw ." jiie pomogły mc, bo  nie można 
chodzić luzem, gdy wszystkie o rgan izacje  uizęd!. 
nicze połączyły się w  jeden Korni! et wykonawczy, 
który dzięki swej jedności dziś stawiać może żą­
dania imieniem pracowników' całej Polski.

P„ Kórnicki z Krakowa, delegat Komitetu wy­
konawczego wszystkich organizacyi urzędniczych, 
■'wspoiraiiał* o  pobycie delegacyi w W arszaw ie i 
rozmowie z Michalskim. Min. Michalski podkre­
ślił, że postulaty urzędników są jego programem, 
przyczep wzywał urzędników do pomocy w  dwu 
kierunkach: najgrur.towniejszego ś:/ągrięcia da i-

Wiec inwalidów.
ZwiąźSk Inwalidów woj. Rz. P. kolo Lwów 

zwołuje wielki Wiec Inwalidzki celem zaproś 
staw ania przeciw bierności miarodainych czynni 
ków w wykonaniu ustaw  o wyposażeniu Inwa­
lidów, jakoteż w realizowaniu haseł powszechnie 
głoszonych, celem zapoznania społeczeństwa z ży­
ciem r'dążeniam i In w a jtó w , celem utorowania 
drogi w  kierunku poprawienia egzystencji ofiar 
wojny. W iec odbędzie się w niedzielę dnia 23 
października 1921 r  o  godzinie 10 przed pół. na 
placu Gosiewskiego, bez względu na Dogodę.

R B Z O b u ę y A :
Pracow nicy wszystkich dykasteryi ż
1. Przeprow adzenia przez Sejm i Rząd ustBOT 

podatkowych regulujących definityw ni! zwyczaj­
ny budżet państwa oraz ściągnięcia jednorazo­
wej dan iny  przymusowej przyczem oświadczają, 
że danina objęta pm ektem  m inistra skarbu  jest 
niewystarczająca-

2. Równoczesnego przeprowadzenia ustawy 
z regulacją płac pracowników uaństwowyeh w 
ten sposób, by płaca najniż-./.ego pracow nika 
•wynosiła couojm niej równow artość 6 fcoreÓW 
żyta

3. W ypłacenia pracow nikop\ państwowym  
bezzwłocznie jednorazowej

bezzwrotnej zaliczki 
w wysokości 20.000 Mk dla sam otnego względnie 
głowy rodziny, 10.000 d la  żony, 5.000 dla każ­
dego dziecka, uznając os1atn> zasiłek za otmażliwą 
jałm użną.

Pracow nicy państw ow i dom agają się 
spełnienia powyższych żądań w najbl ższych  
dniach, w przeciwnym razie byliby zmuszeni 

chwycić się  ostatecznych środków 
w obronie państw ow ości polskiej i swe^o w ła­
snego bytu

Pracow nicy państw ow i oświadczają, że z naj- 
większem poświęceniem przyczynią się do
tępienia oszustów podatkowych, przcmytnmów, 

waluciarzy, łapowników i paskarzy
Po Miku jeszcze przemówieniach wązysfcie 

^zo lucye przyjęto.
W Lc trw ał od! godziny 5 do 1® wieczór.

3  sG ft r o z p r a w .

Z  K o m is y i  C e n t^ a is ie j a€i. Zm* Ł m w »

• UKRAH9SKTE EGZEKUOYE.
; ^Trzeci dzień rozpraw y Iw ańczuka i tow.)

Poniew aż postępow anie dowodowe ukończo­
no n a  rozpraw ie piątkowej,, dzień wczorajszy! 
zajęły przem ów ienia prokurato ra i obrońców, 
oraz resum e przewodniczącego.

Przem aw iali dr. Pankiew icz, d r. Rybak, — 
który podkreślił, że w  arm ii austr. nie poucza­
no w cale żołnierzy o  paragrafie wojsk, u st. 
kam ej, zezw alającym  podw ładnem u n a  uchy­
lenie się od bezpraw nego i zbrodniczego roz­
kazu  przełożonego — i dr. Dawydiak

Po dłuższej naradzie  przysięgli zatwierdzili 
wpraw dzie głów ne pytanie co do m orderstw a, ja­
kiego dopuścił się * osfc. Iw ańczuk n a  owych 
5 kozakach, zatw ierdzając jednak  równocześnie 
pytanie dodatkowo, orzekli, że osk. działa jąc 
n a  rozkaz sw ego przełożonego, pozostaw ał w 
biedzie ,co  do zbrodni, której s ię  dopuszczał. 
Praw ie jednom yślnie zatw ierdzono py tan ia  co 
do k rad z ieży  popełnionych' przez Iwanczufca w 
dworze spasow skim  i <co do w andalskiegu ni­
szczenia sprzętów  w  %ymże dw orze przez Iw. 
i Kalinowskiego.

T rybunał skazał Tym ka Iwańcżuk? za  k ra­
dzież i g w a łt publiczny pa. 3 lajta cjężk obostrz©, 
nego więzienia, zniżając rów nocześnie karę c 
1 I na dodstaw ie arnnestyi i w liczając aresz t śledr 
,-iczy, w k tó rym  I. pozostaje od sierpnia 1919, 
że k ara  już uinożona została , Józ. Kalinowskie­
go. n a  8 m ies. c- w ięzienia z a  udział w  gwałcie 
rów nież z wlicz, aresztu  śledczego, uw olnił zaś 
zupełnie Iw ana B alasr i Mik. Goja.

W szyscy oskarżeni w yrok n rz r id i.

W  W arszaw !i odbyło się plenarne 'posiedze­
nie ‘komisyi; rozpatryw ano następujące sprawy:

1) Sprawozdanie Sekretaryatu Komisyi, które 
zostało przyjęte db zatwierdzającej wiadomości.

2) Spraw a g-gm’: in n  go sh ia  pracy.
Uchwalono wezwać wszystkie związki, należą­

ce ido Centralnej Komisyi, by zabroniły bezwzgięór 
n k  swoim  cztonkom pracować w pofajeraniowe 
goaziny.

Polecone prezydyum Komisyi użyć wszystkich 
rozpurządzalnyćh 'środków,7' w  ceiu prowiadzenia 
walki o utrzym ania 8-godzir.nego dnia pracy w 
całej rozciągłości, kjznano ża koniecznie p row a­
dzenie w dalszym ciąga akcyi protestacyjnej w o- 
bronie S-godzinnego pracy. W  razie, gdyby 
-zad nie cofnął się, użyć wszystkich rozporzą- 
dźainych środków walki.

3) 'Sprawy finamsowr Komisyi Centralnej.
Po -apoznaniu się ze sianem Taktycznym u-

ahwalono podnieść w k ładkę członkow ską od 1. 
lażciziernika na 2 marki od' członka, wpłato obo­
wiązuje z .góry.

4) Sprawy organizacyjne.
Polecono w dalszym ciągu stać na stanowisku 

bezwzględnej walki z rozbijaczami jedności ro ­
botniczej, w razie “'po trze by i n a  wypadek wich­
rzenia przez poszczególnych członków lub też se­
kretarzy z pałą bezwzględnością wydalać w a r­
chołów ze związkówj.

5) Scraw a nnęczynarcdowej Keuferericyi 
Pracy- (

Przyjęto do zatwierdzającej wiadomości od‘- 
rzucenie przez tow  Kwapińskiego mandatu „rze­
czoznaw cy" w międzynarodowej Konferencji P ra­
cy. Zatwierdzono projekt, k tóry  Sekretaryat wyl- 
słał do międzynarodowego biura pracy.

Komisya Centralna klasowych Związków Zaw. 
dnia ‘17 hm;, wystosowała do Biura (międzynag­
rodowego pracy jpismo, w któram  protestuje prze­
ciwko ukazow-i p. Sunonsa, wysyłającego na Kon 
'erencyę pracy  enzeterow ca p. Waszkiewicza, jako 

j przedstawiciela zawodow'0 zorganizowanych ro- 
| otonfków polskich1-

V h D E S Ł  1 U L . V
Za rubryk® tę redakeya nie odpowiada.

Soecyaliata chorób skórnych i wenerycznych

D r. W. RUTERSTEIIS
b. eltw. kliniki dermatoiof. w Berlinie, b. sekund, srpit. p*ws~ 

powrócił i ord. Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego).

JUw. F E L S l i S  H A U S T
pjSSBfficll i ordynuje codziennie od godz. 3—5 popol. 

p r z y  u l .  O - r o a e o K i e J  1. 4 6 .

D R . T J K T  i  S T A M . F I H E S
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCi

i FRIEDMANA, Lwów, ul. SYKSTUSKA 4=

leszcze w sprawie skandalicznej 
S n sp n d a tk i  d e n u ta ta m *  w  Urz. Zipm.

Po ukazaniu się artykuiu naszego 16 bmi. 
rozpoczęto w  cjrzędzie Ziemskim iczynności smie,<i 
rzające do zatarcia śladów — jakoby artykui nasz 
odpowiadał prawdzie). Pan Dworslfi odbył l>ez- 
2włocznie poufną naradę z reprezentantam i Nuży, 
Porobiono nowe wykazy — jak śię zdaje już 
j,prawdziwe" — a  taintięesow nnym  na pytania 
odpowiadano, że śledztwo niczego nie znalazło! 
Tylko ciekawi jesteśmy, kto, kłady i gd?ie pro­

wadził śledztwo, bo  poszkodowani o tein nic nie 
wiedzą. i

Dla clrarakterystyk' podajemy, że gdy pew nego 
razu o. Danek orosił, ażeby udzie.ono pomocy 
żonie funkeyonaryuszu, który pozostaje w  nief- 
woli dotychczas, to  odmówiono, ale natomiasl: na 
wykazach o dfeputaty funkeyonaryusz ten figuruje.

Po zatarciu w mniej lub więcej udatny sposób 
śladów działalności p. Dworskiego, zażąda się 
sprostow ania i wszystko będzie w oorządku.

\pdujem y więc ponownif do p. prokuratora^ 
ażeby zabrał się do tej gospodarki p. Dworskiego 
et consortes — bo go to w/o być za późno.

Sfrejft artystów teatru w Rraftowie.
. KRAKOWi. 22 X (tel. w ł.). Dzisiaj w ybuchł 

tu  strejk  artvst^w  tea tru  im  Słowackiego, którzy 
zażądali 50% podwyżki. Nie odbyła się wskutek 
tego zapow iedziana na dziś prem iera.

W  innych  tea trach  ugoda przyszła do skutku 
i przedstaw ienia się odbywają.

 --
i Szykany sowieckie w Charkowie.

WARSZAWA, 22 X (tel. w ł.). W edług infor- 
m acyi z C harkow a tam tejsze poselstwo polskie 
jest bardzo krępow ane w  swej działalności. W o­
bec tego pozostała jeszcze w W arszaw ie część 
poselstwa nie wyjedzie do Charkow a.
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A t a k  w o j u j ą c e g o

ODCZYT TOW.
iWi W a.rszam e w ygłosił tow. Czapiński od- 

e x j \  k tó ry  był św ietną, rzecz/ową kry tyką stai- 
nowisowA, jakie zajmuje wi Polso* k ler katolicki 
i jego scjtEsznioy.

Tow. Czapiński oihówił obszernie znaczenie 
Z jazdu katołicfciego, który odby ł s ię  niedaw no 
w W arszawie* a  który, jak  zaznaczył prelegent 
rył pajobiłizacyą s ił  rzym skich, idących  h a  pod­

pó l — państw u polskiego, kultury polskiej i 
życia społecznego w  Polsce. Pow ołując się  na 
słow a jezuity ks. U rbana, red . (P rzeglądu Poi- 
razechnego", k tó ry  sam  nazw ał zjazd w arszaw ­

sk i „przygotowaniem, do  szerszej ,afccyi‘\  i  „a ta ­
kiem n a  k o n sty tu c ję  państw a polsldego“, bę­
dącą, w euług kleru, ,,ol>cą duchow i chrreściajań- 
Bkiemu", tow 1. Czapiński w ykazał, (że zjazd po- 
wyższy, n a  czele którego s tan ę ła  a ry s to k rac ja  
rodow a i  kościo ła  katolickiego w Polsce, był 
poprostu przygotow aniem  do zam achu n a  pań­
stw o  po lsk ie  i w  tem  św ietle rozpatryw a musi'" 
my dzisiejszą akcyę kleru.

Jakżeż ak tua lne  ąą  słow a Słow ackiego ^Pol­
sko! tw a zguba w  R zym ie".,. Polska, k tó ra 
zm artw ychw stała  wbrew Rzymowi, której wal-j 
k a  o  wyzwolenie m usi (być jednocześnie w alką 
z Rzym em , m a dzisiaj — Według klery kałów  
polskich — „iś.1 fe k u ltu rą  europejską n a  w schód 
aby d ać  R o sy i katolicyzm ". T ę imisyę, ja k  stw ier­
dza ks. Urban, Polska odradziła, podpisując, 
pokój w Rydze! K ler katolicki, w ykreślając pol­
skiej polityce zagranicznej podobne cele, zgu­
bne d la  Polski, a le  odpow iadające interesom/ 
Rzymu, je s t w yłącznie w ykonaw cą woli papie- 

-ży. ‘ .W ystarcza rozpatrzeć rezo lu c je  zjazdowe, 
aby m e m ieć najm niejszych ,cp do tego w ątpli­
wości.

Z rezolucyi ty ch  wynika, że  państw* polh 
skie winno s ię  .całkowicie podporządkow ać Rzy­
mowi, obow iązkiem  w ładz państw ow ych jes t za­
bezpieczyć p raw a kościelne, czyli przyw ileje 
Rzym u w  Polsce a le  kośció ł je s f m stytucyą 
absolutnie ^i^zaJeżńą, n iepodległą żadnym  pra-> 
woni świeckim !
, Na zjeździe uchw alona też nezolucwę w  spra­
w ie konkordatu między Rzymom/ i Polską, k tó ra  
jńa w łaściw ie praw a Rzym u w Polsce form alnie 
zabezpieczyć. M ówiąc o  konKordacie, przeciwko 
którem u zasadniczo w ystępują socyaliśd , dą- 
H W M W i B B S U t u a B i l M W a M B t a B

Ustawa wyjątkowa i
Sej|nr fcmisya praw nicza obradowała onegl- 

dai pad  vnioSkiem nagłym Zw. Lud. Naród1.
0 ozom, już donosiliśmy, domagaj ącyim 
a ę  uchwalenia ustawy wyjątkowej prze­
ciwko iŁomunistom. W  myśl tego wniosku, doma 
gali się narodowi depioJraci uznania „ag itac ji
1 działalności komunistycznej" za zbrodnię zdra;- 
dy^stanu i, ocł^  wiście 'karania jej śrrie raą .

3rzed ‘przystąpieniem Idio porządku dzŁemnei- 
go, za^ terpe low ał tow. dr. Lifeerman ministra 
sprawiedliwości w  spraw ie w ydania tajnego okół- 
nikc dfc sądów, nakazującego surowe kary  i nlei- 
uolagans zasądzanie przestępstw  strejkowych j a- 
gitacyi komunistycznej. Mowoa scharakteryzował 
ten dekret, jakr zamach na niezależność sądów i 
wyrazi! zdumienie, iż rząd  polski nairazuje w tym 
dekrecie stosow anie drakońskich przepisów rosyj­
skiego kodeks1 karnego, k tóry  w szak m iał na celu 
przedewszystldem obronę caratu1.

Poniew aż (minister sprawiedliwości tfc  bvf obe­
cny, ia zastępujący go wiceminister Uymowiez, 
autor owego tajnego reskryptu, zasłaniał się ta ­
jemnicą urzędbwą, przeto tow. Liberman postawi] 
wniosek wezwania m inistra ma następne pociedże- 
nie i (postawienia sprawy rzeczonego okólnika na 
porządku dziennym najbliższego posiedzenia. Wniof- 
sek komasya uchwaliła'.

Następnie przystąpiono db dyskusyi nad na„ 
głym ‘wnioskiem Zwl Lud!. Nar.

W iceminister spra wiediiwo§ci Rymowicz, za­
stępujący mun. sprawiedliwości, zajął' — przyznać 
trzeba wobec wniosku endeków, stanowisko ro ­
zumne. Oświadczył się przeciwko tworzeniu uS-

JJZUiNNiK UiLK>Wń“

k l e r u  n a  P o l s k ę .

CZAPIŃSKIEGO.
żący do zupełnego rozdziału kościo ła od pań­
stw a, prelegent zaznaczył, iż obecnie^ kiedy kon­
k o rd a t zosta ł przyjęty w k o n sty tu c ji państw a 
polskiego, należy dom agać s ię .a b y  rząd zawie­
ra jąc um ow ę z Rzymem, s ta n ą ł h a  stanow isku 
najzupełniej niezależnem . Należy więc postaw ić 
Rzymowi, m iędzy innym i następujące w a ru n k i: 
praw o jurysdykcyi w ładz państw ow ych nad  bis­
kupami, praw o nom inacji biskupów , sufraganów  
kanoników, i t. p., Usunięcie w ydziału teologicz­
nego z uniw ersytetów , upaństw ow ienie semina- 
ryów  duchow nych i  inwen taryz&cya dóbr koś­
cielnych, rew izya działalności biskupów .u n ieza­
leżnienie m ałżeństw a od. kościo ła i t p . Tow. 
Czapiński m uwił następnie o  konieczności kon­
fiskaty idóbr kościelnych, przeciw ko czemu tak  
gw ałtow nie w ystępuje kler, dom agając się jesz- 
,cze w  dodatku (ks. U rban) zw rócenia przez 
rząd polski dóbr, skonfiskow anych poprzednio 
przez rządy zaborcze.

j Z kolei prelegent p rzeszed ł do rezolucyi 
Z jazdu katolickiego w  spraw ie ruchu  ku ltu ral­
no- u m y sfo w eg o w  Polsce. Z rezolucyi tych wi* 
dzim v, że Ż j& d  pragnie podporządkow ać 
w szystkie dajżenia życia szkolnego, zarów no w  
szkolnictw ie wyższem , ja k  i (pow szechnej!/i śr&ę 
dniem, system ow i katolickiem u.

cWi ruchu  robotniczym , będącym  z n atu ry  
rzeczy w alką m yśli niezależnej, kler katolicki 
n iedarm o widzi najw iększego swego wroga. 
‘Z jazd i  w  tej spraw ie zajm uję w yraźne stano­
wisko, p ragnąc zorganizow ać robotników  „po 
katolicku", w  m yśl encykliki L eona XIII., bro­
niącej podziału ludzi na kapitalistów i robotni­
ków, jako  płynącego z naiistotniejszej woli Bo­
ga i  obieca;'ącej m aluczkim  nagrodę w niebie 
za  w szystkie cierpienia doczesne.

P relegent zaznaczył w  końcu, Iż tw orzące 
się  państw o polskie dźw ignąć m usi z w nętrz 
swoich m asy ludowe, które u to ru ją  drogę pra­
wdziwej polskiej demofcracyi. Odrzucam y zarów ­
no  d yk ta tu rę  sow ietów  kom unistycznych, jak  i 
dyk tatu rę sow ietów  biskupich, k tó rą nam  chce 
narzucić Zjazd katolicki. Po/sica demokratyczna, 
potrafi pow iedzieć Rzymowi, k tóry  z oddali,( 
poprzez państw a, w yciąga ku nam  czarn ą  swo­
ją  ,rękę: precz z rękam i !I

irzeciw komunistom.
taw  wyjątkowych i, cytując cały szereg przepi­
sów  obowiązującego ustaw odaw stw a karnego, 
wykapał, iż przepisy te najzupełniej wystarczają.

Tow. Jr. Liberman sprzeciwił! się stanowczo 
wnioskowi endeków. Ustawodawstwa zaborcze po­
zostawiły nam  w spuściźnie tak drakońskie usta­
wy, że istotnie jest zbyteczmem uchwalanie nowych 
ustaw  o karze .śmierci. Sąd!y też robią szeroki uży­
tek z obowiązujących ustawi i ha podstawie ich 
elastycznych przepisów, zapadają srogie ’vyroki 
nietyllco przeciw1 komunistom, a le  także przeciw 
członkom PPS. Represye, stosowane przeciw i<fei 
i przeciw stronnictwom poszczególnym, osiągają 
skutek wręcz przeciwny, aniżeli zamierzano. Uczy 
nas tego doświadczenie. Prześladowanie i m ę­
czeństwo przyczyniają się 'tylko do wzrostu i  po ­
tęgi prześladowanej id e i W idziano to  w Niemczech 
za czasów  Bisinarka, który ustawami wyjątkowemi 
usiłował wytępić socjalizm  i katodcyzm'. Jaką 
wnioskodawcy podadzą definicyę komunizmu? Ol- 
icreślenie komunizmu, jako przestępstwo, jest 
w prost niemożliwe, a  tśtylizacya proponowana 
przez Z w . Lud. Nar. stanie się tylko źródłem orgii 
prześladowań n a  praw o i lewo. M ówca staw ia 
tedy wniosek o  przejście do porządku dziennego 
nad wńiośkiami endeckim'.

W  dyskusyi zabierali następlnie głos mowcyi 
wszystkich stronnictw, jako to : Grzędzielski, Kart- 
glas, Matalcjewicz, Mieczkowski, Anusz, który  z 
dużym zapałem wykazywał konieczność uchw a­
lenia ustaw wyjątkowych przeciw  komunistom 
ks. Lutosławski? i inni.

W  głosowaniu wniosek o  uchwaleniu ustawy

_______________  n r .  260_aggBBMS3aEa rur
upadł, natomiast przyjęto rezolucyę ks. Lutosław*-
skiego, wzywającą rząd  do „jak najenergiczniej- 
szego ścigania przejawów agitacyi komunistycj? 
n q  i doprow adzenia wlnnycł do surowego uka­
rania, jaboteż ukarania tych funkeyonaryuszów 
władz bezpieczeństwa, którzy przez swoje niedbal­
stwo spowodowaliby wzmożenie się i bezkarność 
propagandy komunistycznej".

Ten kw iatek stylistyczny ks. Lutosławskiego 
został przez komisyę przyjęty przeciw głosom so 
cyaiistów i posła Hartgiasa. Referentem dla Izby 
wybrany został poseł Seyda.

Sposób przejmowania przyznanych 
teryforydw.

„Kuryer P oranny" podaje następującą pro­
cedurę objęcia przyznanej nam części Śląska 
Górnego:

W  ciągu tygodnia od chwili zawiadomienia 
posła naszego w Paryżu o uchwałach Rady am ba­
sadorów, zebrać się m a w Opolu

ępm isya mieszana L.
polsko- niemiecka przy udziale urzędującej tanu 
komisyi 'alianckiej,. Zadaniem kom isji mieszanej 
m a (być [zawarcie umów ekonomiczne - finansowych, 
na podstawie uchwał genewskich.

Drugiem zadaniem, wspomnianej komisj i m*„ 
szanej (ma być, ustalanie sposobów, b  może na« 
wiejt i (terminów obejm owania administracyi na na? 
leżącej do nas części Śląska. 1

Oaegdtai na  zaproszenie m inistra spraw  zagr. 
zebrali się u niego dcsjrgnowani członkowie do 
eolskiej części komisyi mieszanej, przyczem k aż­
dy z nich reprezentuje in te re sy  odpowiedniego 
resortu państwowego. A więc:

Adm inistracja — wicewoTewoda Żurawski, 
skarb — R. Di a mana, sprawiedliwość — Z. Seyda, 
hamidMl i (przemysł — mż. Kiedroń, spraw y węglo­
we — Krasnodębski, pocztę i' te leg raf — Kowal­
ski, koleje — wicem, Eberhardt ż  doradca tech­
nicznymi pułk. Barńerem, spraw y wojskowe — 
ppułk. Kutrzeba, głów ny kom isarz graniczny hi. 
Szembek z Poznania|.

Przewodniczyć delegacyf polskiej będzie ko­
m isarz generalny w  Gdańsku p. Pluciński, lctór; 
na ten czas opuścić m a swój stały  urządt

W yjechać oni m ają w m iach najbliższych, 
zaś okres obrad komisy! mieszanej przewidzia­
no n a  dwa miesiące. Komisya likwidując się, po­
zostaw i po sobie t. zw.

kPmisyę płęcttr,
złożoną z tifwóch Polaków, dwóch Nieimcówi i przef, 
wodniczącego, wyznaczonego przez Ligę Narodów. 
W edług dotychczasowych, niestwierdzonych po­
głosek na  przewodniczącego komisyi pięciu i/pe* 
trzony jest p. Tldor, b. prezydent Rzeczypospoii- 
tej szwajcarskiej. Komisya pięciu funkeye swe spra­
wować taa  łat 15, w  ciągu których Ina baczyć, 
aby umowy gospodarcze zawarte pomiędzy s tro ­
nami polską i nń-imitreką były śiiśló' przestrzegane.

T^óżne.

LUDNOŚĆ BELGir. W  dniu  1 stycznia w  
Belgii było ",6J8.998 m ieszkańców  wraz i  
04,250 ludności okręgów' E upen  i M almedy, ja ­
kie przeszły ostatn io  do Belgii od Niemiec. Ko­
biet więcej jest od mę?czyzn o 79.512. Miast 
o ludności przeszło 400 tys. jest 4 : Bruksela
812 tys. m ieszkańców, Antwerpja — 333, 8 tys. 
Gandewa — 169.9 tys. i Licgc — 161,1 tys. 
(Russpress).

LUDNOŚĆ ANGLII. Spis ludności przepro­
wadzony w lecie r. b. dał następujące w ynik i: 
W ogóle w Królestwie Zjeduoczonem  (bez Ir lan ­
dii) je s l  42.767,530 mieszk., w tem  20 480.G23 
mężczyzn i 21.336.907 kobiet. W  ostatn ich  la­
tach  10-ciu ludność Anglii powiększyła się o 
4,5 proc. W iększe m iasta angielskie zaludnione 
są w następujący sposób: L ondyn — 7,476.165 
m ieszkańców, Glasgow — 1,034.069, B irm ing­
h am  — 919.438, Liyerpool — 803.118, M an­
chester — 730.551, Scheffield— 490.281. P raw io 
80 prc. ludności angielskiej m ieszka w okręgach 
m iejskich, a zaiedwie 20 procent w wiejskich.
(Russpress,'.

*
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Zapuka J e d ź  e n e ^ i c ^ n e j  «?»*&■ z  i i c h ^ -
Dnia MMm b. la. Rada m inistrów  uchwaliła zar 

prowedzk. w bałem państw ie komisye dta bada- 
łńa cesi i  zysków. W czoraj dó urzędu waiki z 
tichwą (nadeszło już rozporządzenie minister y a I'*-1 
oe w  sprawie w ybrania takiej korni syi dla niasta 
Lwowa, które już od' 1, listopada b. r. m a rozf- 
oooząć sw e czynności. Podobne komisye m ają w 
Tym czasie 'rozpocząć urzędowanie w caiem  pań­
stwie a  w szczególności przy woj ewództ wach 
i jw m iastach powiatowych.

Z a czasów wojny światowej w  Małopolsce 
'k to a ły  takie komasyó i ich to  zasługą było utrz* - 
m ywan> w ryzach paskarstw a. k tóre nie było 
wówczas tak jaskrawe. W  ostatnich Jatach w  ca- 
łej Polsce była czynną komisya (Urząd badania 
c e r ' tyłku we juwowie. iWober tego nie można 
było zaprowadzić

Jednolitej taryiy-
W całetsn płrósrwSe i to  było głów ną przyczyną 
^eaiiożliwości ustanowienia taryfy w e Lwowie

Wobec tego, ~he od  ‘listopada b. r. nastąpi 
zw rot decydujący dla energicznej walki z pas- 
J8rstvrar i  iw rękach samego społeczeństwo łei- 
iseć będzie popraw a życiowych stosunków? i uikró- 
_3ióe apetytów  paskarskich, o  ile komisye te i u-

naczełnik urzędii walki z lichwą Smulikowski, w 
innych m iastach wojewodowie lub starostowie-.

W skład komisy! wchodzić będą po jednym 
przedstawicielu1: wielkiej - w łam ośri, przemysłu,
handlu, oraz z przedstawicieli drobnego rolnic­
twa, przemysłu! i handlu, dwóch, delegatów z ło­
na Rady miejskiej z pośród konsumentów) 'i czte­
rech delegatów konsumówf i  kooperatyw  spożyw’- 
czydh (konsumentów)1.

Do działalności tych kosiusyi należeć będzie:

■Ustanawianie taryfy
(cen maksymalnych), lub cen wyiycznycS, oraz 
opiniowanie i kalkulowane cen dla rolników, 
przemysłowców! i {a;p3ó\v'i wydawanie opinii dla 
sądów' i fyładz, .po zbadaniu zysków producentów.

Miasta stifłeczne, odczuwające najdotkliwiej 
drożyznę, m ogłyby 'w  ramach tego rozporządzenia 
zainicyowae energiczną walkę z pasIflRstwem. 
Lecz zamierzona ikcya dopiero wówczas uzyska 
zup-łnc powodzenie, gdy komisye powialowe z 
rów ną energią dobiorą się do najzaftwardzialszych 
paskarzy, jakiemi są  wiejscy producenci paskują­
cy „darami bożymi'1’.

Konsumenci na pruwincyi powinni pfżfeto żmo-

Hotatki literackie i artystyczne.
PRELEKCYA Fl RARANDOWSKIEGO „Bajka 

o cesarzu Trzewiczku" zgromadziła we środę w 
sali Kasyna licznych słuchaczy, którzy z żywem  
zainteresowaniem i szczerym aplauzem powitali 
barw ne i oryginalne ujęcie tem atu przez prele­
genta,, rzucającego finezyjnie ciekawe rysy postaci 
rzymskiego cezara. Zdaniem prelegenta, history­
cy starożytni h a  ogół jednostronnie i zbyt pobie­
żnie osądzili Kaligulę, nie widząc w jego życi i 
królewskiego gestu pogardy wobec spodlonego, 
bezmyślnego tłumu upadającego Rzymu. Z syl­
wetki Kaliguli, występującej z fcait historyk z re ­
fleksji na tem at niedawno granego u nas dzieła 
Rostworowskiego, snuje p. Parandowski przedzi­
w ną baśń, bujną fantazyę, ożywioną, tajemniczym 
urokiem tchnącą baśń o  cesarzu Trzewiczku... 
Słuchano jej też z ’+chem zapartym. W ieczór byl 
inauguracyą szeregu odczytowi i prelekcji, literac­
kich, z jakiemi znów zamierza wystąpić ruchliwy 
Związek literatów  polskich, znany dbbrze publir 
czności lwowskiej z przepięknych w ieczorów ze­
szłego sezonuj. (mb.)
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){cm unika fty
X ZGROMADZENIE CZŁONKÓW STOWA­

RZYSZENIA „PRACA" odbędzie się w niedzielę 
dnia 23 fcirt. o godzinie 4-tej po poiudtn u. Tcr- 
warzysze jawcie się liczme!

X MIEJSKi URZĄD STATYSTYCZNY wzywa 
wszystkich R. T. Komisarzy spisowych dla m. 
Lwowa, ażeby bezwłoczrhs ołożyli sw oje apa­
ra ty  spisowe w biurze przj ul. Kurkowe] 1. 23, 
I. piętro.
' X OCHRONA LOKATOROWI urzęduje w 
poniedziałki, środy i soboty od 7.raej godziny 
wiecz. w lokatu R ynek 3. II p.

3  ruchu robotniczego■
* § POSIEDZENIE OKRĘGOWEJ KOMISY1

ZWIĄZKÓW ZAWÓD, odbędzie się w niedzielę, 
inia 23 października 1921 o godz. 7 wieczo-. 

przy ul. Ormiańskiej 1. 2, II. p. Uprasza się nowo- 
wybranych delegatów z prowineyi o przybycie.

Scfer. Okr. Koniisyi Związków zaw.
§ .jZWIĄZEK POMOCNIKÓW TECHNICZNO- 

DENTYSTYCZNYCH na odbytem walnem zgro­
madzeniu dnia 13 pC 1921 tvybral nowy wydział, 
w którego skład! wchodzą: jako orzewodniezęy 
cy kol. Nadlał, zasi przewód kol. Spritz, sekre­
tarz kol. Reiter, zast. sekr. kol. Nowak, skarbnik) 
kol. Klapo, zast. sk a rb .‘kol. Kass; jako członków 
wydziału: kol. Padówicz, Juweles, Feliks, *Katz, 
Fischer, Liebhaber, W isthnow itz, S inger, Sdiwartz.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY PRZEMYSŁU 
SKÓRZANEGO! W  niedzielę 23 bm. o  godz. 10 
rano, Rynek 8, odbędzie się Walne zebranie. "Wy­
bór członków zarządu. Jawcie 5ię licznie!

§ BACZNOŚĆ METALOWCY! W  niedzielę, 
dńia 23 bm. o godz. 11 przed poi. odoędzie się 
zgromadzenie metalowców. Sprawy bardzo w aż­
ne! Jaw cie się licznie! — Zarząd. 3

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY' 
W  niedzielę 23 bm. odbędzie się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie przy iii. Pieszej I. 2. P ro­
simy o  liczny udział. — Zarząd1.

§ BACZNOŚĆ METALOWCY! Z powodu ak 
cyi strajkowej omijać Lwów aż ao odwołania. 
— iflaa«i«uiBgajgu m  ~

— —

Długi Praneyi.
PARYŻ. 22 X (Pat.)'. W BK. „M atni" do. 

nosi, że w projekcie budżetu na rok 1922 preli­
m inow any jest dług wewnętrzny F rancy i na  229 
m iljardów . Długi zagraniczne wynoszą 3 5 3  mil- 
ja rda , zobow iązania kom ercyalne 6 ’5 m iljarda, 
długi zaciągnięte w Anglii 13 5 m iliarda, w S ta­
nach  Z jednoczonych 15’3 m iljarda. Ogólna suinc 
długów F ran cy i wynosi 3613  m iljarda. Po od­
ciągnięciu pożyczki udzielonej przez Francyę 
innym  państw om  w sum ie 14 m iljardów , wynoszą 
długi 350 m iljardów

rząd waR z lichwą odpowiedzą zadaniu.
Pr»ewo..„łczyć będzie tej komisyi we Lwowie 

mi p rn fT nii-MiBiniiiiwn M iiiiwrniirtw iiiii mii   ii imiiiii

Kary za lichwę towarową,
Z a 'pobieranie lichwiarskich oen za .artykuły 

spośywcae ukarane: Paulinę Bryczko, właściciel­
kę  łew y 1. 36 na  placu Krakowskim (pasek słoni­
n y  im 5.0(Xl mk. hib 8 dh> aresztu, oraz na 3 dni 

wzglęifnego aresztu, Apolonię Panasiuk (ul. 
Sofii 10) paseK mlekiem, na 10.000 mk lub 21 dni 

ar., Józ Podkowkę. właściciela mleczarni (Zielona 
36). n a  5.000 mk. lub 7 dni ar., Ignacego Wachsmaj- 

irierownika bklepn W inkefa w Rynku 1. 28 
za  lichwę przj sprzedaży sodyr, na '2.000 mk. lub 
5 dkii ar., Eliasza Rubin a, ul. Kopernika 31, za 
fiehwę przy  sprzedaży śliwek, na  5.000 mk. iub 
14 dni aresztu.

Z a juewystawienfe cen. .dra w  skiepacn uka­
rano: Juliusza Memla, filia w Rynku I. 18, na 
10.006 jnk. lub 14 dni Sr., Ign. Wachśmano, kim 
równik, sklepu G? wale wic za, ul. Akadem i Ara 8, 
na 10.000 mk. lu t 14 dni -ar., M aryę Mund, ul. 
Cybuiisa, na 2.00C mk lub 6 dni ar., o raz na 3 dni 
uwzwsjglęcfnego aresztu. ę

W czoraj odbyło się w  ratuszu posiedzenie 
komisyi cm nikow ej pocs prze^mdniotw-eta. radnego 
m. Maksymowicza, na  k tó m n  ustanowiono ceny 
wytyczn-e n a  wszystkie jarzyny. Publiczność w 
każdym wypadfei przekroci enia ustanowionych 
c-n przez kupców handlarrv i przekupniów, oraz 
mewystawienie cen tych na widocznem miejscu 
winna donosić b  iem urzęden^i walki z lichWą 
ul. Rutowsfciesgo 1. 11.
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„Zasłużony inspektor szkainy**.
o t  czasu bo czasu zjawiają się w . pismach 

•nutatk1 dzienmkurskiw -o procesach, które „wy­
gryw a mejaki Soiecid, były inspektor z Li’ 
manowej..

Nałeżj ijstraec opinię publmzną przed tym 
osobrikiem który  reklamuje rzekomo swoje zai- 
sług5 a procesując się na lewo i prawo, dopro­
wadza ido tego, że przeciwnik za powi&n szcze­
gół zestaj-c zasądLony, przyczem jednak kory go­
dne postępki p. irtspdktora wychodzą na jaw.

Notatki te m ają za  zadanie wpłynąć na władze, 
aby ustąpiły i nani:-ćhały ścigania p. Soleckiego, k tó ­
rego dawno w interesie sanacy* stosunków szkol­
nych należałoby usunąć wogole ze śzioolnictwa.

Dymisya Cziezerina?
HELSINGFORS, 22 X (Pat.). P rasa fińska 

donosi o rzekomej dym isyi Cziczerina i o objęciu 
stanow iska kom isarza d ła spraw  zagranicznych 
przez Radka.

bilizować się pbecuie poci hasłem  — walki z pa­
sterstw em ,'aż  dó zwycięstwa l

Cło na oświab.
Poruszona p-arę Idtni temu na 'lam ach pism 

polskich spraw a drożyzny papieru zn.ńa;da żywy 
oddźwięk w szerokich sferach naszego społeczeń­
stw a. i

Otrzymaliśmy całą masę inform acji, dotyczą­
cych poBnoszmia cen papieru a między innymi 
i wi&dómość, że Związek Papierni opracow ał m e. 
m oryał do M inisterstwa pf. i h. dowodzący m ie­
dzy innrmi, ko-uączności o b ło że iii ciem nawet 
papierów' najtańszych, a więc Ublożenia cłem ga­
zety, podręcznika szkolnego i zeszytu!

To jost niesłychane! 1 "
Kilka miesięcy temu, kiedy komisya regulow a. 

nt£ ipefi jra p a .;k r  pfizy ministerstw i!; p. i h. f-tni-ala, 
jeden z Tabrykantów papieru, capjowia..aiąc na 
a rm incn l, że pena papieru uic jesi. kaltu iow ąna 
tylko orjentuje się według i koków 'w aluty -na gieł. 
cizie, wypowiedział listownie pogląd następu­
j m y  :

„Jesteśmy leg o  zdania, że ceny w rozmaitych 
krajach m uszą być w yrów n:tu? i dlatego podniesie­
nie cen w przemyśla papierniczym "jest nieuniknio­
ne, tembaraziej, że w stał ek spadku naszej walu­
ty wr ostatnich miesiącach nastąpiło podrożenie 
wszystkich artykułów,, a temsamem oczekiwana 
jest zwyżka ceny robocizn}'1.

Tak się argum entowało kilka miesięcy temu, 
kieuy waluty zagraniczne szły w g ó rę  u dzięki te­
mu wyśrubowało, się etnę w ciągu kilku miesięcy, 
bo od czerwca do października z 64 i pół lrJkf, 
do 190 ;nvk. za 1. kg. Zaś obecnie, kiedy w alu­
ty zagraniczne spadają kiedy skutkiem rego kg. 
p ap  .ru zagranicznego kalkuluje się do 120 mk. 
nejwyjpej, obmyśla się yó momóryfałaeh’ środki, 
któreby sztucznie zapobiegały.,^tejpu. żeby ceny 
w  różnych kpaja-oh były wyrównanie I :Sjp-al(iek cen 
w  przemyśle papiernlfczym sta ł się nieunikniony.

W  najbliższych dniach ma się odbyć zebranie 
Komitetu celnego przy ministerstwie p. i h’. Mai­
my nadzieję, że Rada celna nie podzieli filuter­
nych wywodów zrzeszonych papierników, w eź­
mie w Gbronę istotny interes najszerszych warstw 
społeczeństwa, k tóre ćłicą czytać książki, Kształ­
cić jsSę i (ośw-jocać — Zaś nasi peapierri-w dóbrze- 
by zrobili, gdyby zamiast układania podobnych 
mcmoryałów dbali o  to, żeby eksploatacyę te ­
renów lemycb zarówno rządowych iak i p ryw a­
tnych, ńie zabierały na w y w ó z  f irm y  zagraniczne, 
działające często przez słomianych licytantów, bo 
wówczas zabraknń* fego surowca "papierniom
krajowyng I

Inserujcle w ,Dzienniku Ludowym*.
\



w O S L O S Z E S U A .

POSZUKUJĘ czeladzi stolarskich dla wyrobu mebli 
tylko I. klasy Płaca najwyższa. Bliższa wiadomość 

w pracowni stolarskiej p. f-'edera ul. G ródecka 37. II. p.

■RANC. niem. przedmiotów szkolnych uczy sumiennie 
nauczycielka przedpołudn. „Dziennik Ludowy".

HSCZNI do praktyki i do warsztatu przyjmuje firma 
”  „Kontakt", M. Magassy i Ska Lwów, Sykstuska 14.

S TRÓŻ nocny dobrze polecony ze świadectwami zo ­
stanie natychm iast przyjęty. Zgłoszenia: Fabryka 

kwasu węglowego ul. św. Marcina 61

B UCHALTER, korespondent polsko niemiecki z wy­
kształceniem akademickiem obziiajoiniony z mani- 

pulacyą drzewną poszukuje posady. Łaskawe R o s z e n ia  
do Administracyi pod .Energiczny '

3£A PE L U SZ E  dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka K apelu^y  Ru­

dolfa N .uw elta Lwów Balonowa 3

c b s r c f r t  weneryczne, skórne, zastarzałe —

r s r  B O S t ,  w l i a a  " W  a ł o w a .
*1=-.
l i .

Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko nrzed 
południem, ____    72—26

Mtffiik L

kauczukowe i metalowe 1 
wj konuje n a j i a u i y j

Lwów. Sjłtela \'i
w.

T A B L I C E  la° c ‘ ra"l""'a”w y k o n u j e  n a jta n ie j

n M  I.  fio łd 0i . ? r  Lwów. SyisteaT/.

f l P o t u  xa.€>@*!
rąk, pachwin, oraz niemiłej wen), unikmłe etę
pewnie przez użycie znanego specyaluefe

pudru
W Y Ł Ą C Z N Y  K K Z .A O

Dom bandlowy S. FEDERA,
LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7. L

t UWAGA. We wUsnym Interesie pr*«*ą uwettad | 
a a  firm ę i Nr. dom u 7. Filii ł«ilT.yc.ą a le  « m t .

liP.PEi.USZL
DLA PAŃ. PANÓW i DZIECI WYRABIA 
W NAJLEPSZYCH GATUNKACH i OSTAT- 
= — — NIEJ KREACJI — —

1-sia KRAL FABRYKA KAPELUSZY

, RUDOLFA NEDWELTA
I; LWÓW, BALONOWA 3. <wl. gmach fabr.) 
ji . UŁT SPHZEOAŹ HURTOWNA i DETAILICZNA.

„Szweieerdegen“
poszukuje drukarnia m prowiacyi.

Oferty z odpisam i św iadectw  uprasza 
się pod adresem  3131—1

Księgarnia A. Wenigera w Sokalu.
r s:; ',r'
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b - CZiSSSŚC? Hisrz^sfijdiiizekiii]!! raoSTB RSRBfi?!
Kto przyjeżdża po zakupy towarów łokciowych, niech nie omieszka 
we własnym interesie koniecznie zajść do składu kupca i fabrykanta

L E O H i l  R U U ^S Z K m A  w  L O O Ż I
ulica Kilińskiego Nr. 4 0 ,2-gic piętro ra. 10, niedaleko dworca Warszawskiego.

U W A G A .  Dla dogodności klijenteli otworzyliśmy o d d z i a ł  
e k s p e d y c y j n y .  Wysyłamy pocztą odpowiednie odcinki towarów 
łokciowych (kupony) ściśle podług przysłanego lub określonego nam wzoru, 
n aw e t bez za d a tk u  zaliczką pocztową — (za opakowanie i przesyłki 
pocztą dolicza się #/«.

Materjały, nieoapowiadające wzorowi, przyjmujemy z powrotem.
W z o r ó w  n i e  w y s y ł a m y .

Sprzedaje się taniej, bo w prywatnym mieszkaniu. hFercs obliczm y 
jest na wielki obrót. Wielki wybór różnych resztek
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LUÓSi, UL P R E R II  23.

(Rok założenia 1808)
poleca ze składu 

Pompy, Narzędzia 1 Maszyny dla 
Rękodzieła i Przemysłu, Naczynia 

kuchenne, Okucia Budowlane, Żelazo, Blachę, Stal. ■ —

M  rioffl t
14H .a tiia l.
za fas«D. Z łoto po kursie dz. 

Lub w zamian za stare.

J U e J L E R
H. MANDL

FfuperniKal4
naprzeciw Kina Kopernik.

B a c u r a i ć  3
Kto pragnie nabyć majątek w Dzielnicy Poznań­

skie] dobrze i korzystnie niechaj się uda do
Bfssra PsiredMcSma HosuSsowego.
Mamy majątki wszelkiej kategoryi z martwym i 

żywym towarem jakie tylko kto sobie życzy po przy­
stępnych cenach, Za rzetelną usługę ręczy Biuro 
Pośrednictwa Komisowego Niedźwiadek i Ska Kro- 

|  teszyn (Wieikop.) ul. ZaaRowska Nr. 12.

M i n k i B  we Lnwle
urządza

Z iisw jf kurs ogrodnietm
obejm ujący całokształt w iadom ości z ogro­
dnictw a. Kurs ten trw ać będzie od połowy 
listopada b, r. do początków  m arca r. p., 
po 3 godz. dziennie, tj. od 4 do 7 popoł.

OpMa za cały hurs wynosi 3.000 nflp

W pisy przyjm uje, oraz udziela bliższych 
in ionnacy i Iuspek to rat Ogrodnictwa Tow. 
' Gospodarskiego

we broowie, ulica Kopernika 1. 20
oficyna praw a.

fi? f i f i - %
NAJNOWSZE WYDAWNICTWA

p o l e c a .  • s i t j

Szan Towarzyszem oraz bi&liotekeni r^iłofniczym.
1 1 1  ---- —■ — i  r  1
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Dr. A. Próchnik:: „Demokracja Kościuszkowska, 203 M. — f.
Feliks Hollaender: „Jezus i j u d a s z powieść 200 „ — „ 
I. Conrad Korzeniowski: ,Prowofiator“, po­

wieść i lu s tr o w a n a ........................................ “00 „ — „
A.Ćwikowskiego: „Pod fauną* powieść z r. 191#300 „ — „ 
W  Raor*: Wesołe iiaperlynencye - satyry i humoreski 200 „ —: „

„ „Za Cesarza"; .............................  300 „ — „
E. Jędrkiewicz: „Smiątlii i centaury* 200 „ — „

S r  K. de Coster: „\Seso?e braetroo łlustseh gąb“ 250 ,  — „
Przecław Smolik (Czesław Wrocki) ,Z  oj­

czyzny Dżyngis-Chana* - , . . . .  200 „ — „
J. Pogonowski: „Stargany Laur* . . . , 320 „ — „
A uhm um y: „Ciernie Ś lą sk ie8 . . . .  100 „ — „
I. Daszyński :„Z burzliwej doby", mowy sejm. 50 „ — „ 
Ignacego Daszyńskiego: „Precz Z reaEieyą“

ostatnia mowa s e j m o w a .......................  40 „ — „
Inżł E. Libański: „Qao vad]s Polsko", glos na czasie 20 „ — „ 

S IB L JO T JfiK A  S O C J A L IS T Y C Z N A :  
K.IŚautsky: „Soeyalizaeya a Rady Robotnicza* 30 „ — „ 
J. Grunwald: „Rady fabryczne i Związki za­

rodowe" .................................   30 „ — „
F. E ngeis: .Zasady komunizmu".......................... 30 „ — „
Ciapióskiege i Niedziałkowskiego „II źródeł bolszewizmo" 50 „ — „ 
O Bauer: „Bolszeroizm a soc. demokraeya“ 150 „ — „
G. D. H. Cole i W. Mellor: „Socjalizm ceekowy" 50 „ — „ 
Dr. Medicus: „Proletarjat r obee kwestji ludnościowej" 30 „ — „ 
Dr. I-I. Diamand: „Obrazki londyńskie" . . 60 „ — „
.P ieśn i ronotnieze“ ..................................  loo  .  — „
„Ustawa o ochronie lokatorów" i objaśn^niami 20 „ — „ 
„Socjalizm a nowy duch cza su ' . . . .  30 „ — „

W  P R Z T r O O T O W A W r c r  :
Karol de Coster „Dyl Sowizdrzał", Powieść historyczna. 
Przecław Smolik (Czesław Wrocki) „ Ślepy fiarol", Bajki, 

satyry i szkice.
Dr. Adam Próchnik: „fiistorja chłopów W Polsce*.
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Zas4 naicaeln. redakt. i redaktor odpowiedzialny : JAN SZCZYREK. — Drukarnia Artura Goldmana we Lwowie, nL SyŁtuaka L lk


